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Rok III. 


Z Londynu do Kap pociągiem. 


(Objaśnienie wewnątrz numeru na str. 3). 


Kapitaliści francuscy chcą wespół z Czechami 


pozbawić Polskę kopalni śląskich! 


Schreider—-Crerrol w zakładach Skody. Z tero 
powodu Kkapmńtaliści tramcuscy starają silẹ, aby 
konalnie śląskie przypadly Czechom, 


Warszawa (tel. M.;. „Nowiny Codzienne" przy 
nosza depeszę z Cieszyna, w której podają. że 
kapåtaliéci francuscy są bardzo załuteresoweni 
w przemyśle czeskim, między innemi firma 


a oe C 0 


Polska dąży do zawarcia 
powszechnego pokoluzRotyą 


Pokój z Rosyą będzie podstawą do rozwiązania całego problemu rosyj- 

skiego. — Co mówi „Matin“ o tajnem posiedzeniu sejmowej komisyl. — 

Pokój, ale trwały i nie bylejaki. — Co mówi Naczelnik państwa, minister 

Wojciechowski i czynniki wojskowe ? — Warunki pokojowe Polski w ogól- 

nym zarysie. Przy zawieraniu pokoju Polska weżmie w swe ręce 
interes; słabszych sasiadów. 


Kraków, Sroda 25 lutego 1920. 


, krzepiących relacyi argumentu 


Kraków, 24 lutego. 
Propozycya zawarcia pokoju z bolszewikami 
— pisze warszewsk! korespondent paryskiego 
„Marina” w numerze z dnia 17 luicgo — maj- 
duje sio obecnie w pełnej dyskusyi i rozwija się 
w sposób, zwracający ku niemu zauniteresowa- 

nie świara. k 
Należy bowiein podkreślić, że rząd polski nie 
szuka już jak przed ośmiu dniami, padstawy 
do ugody psisko-solszewickiej. Naj w Vzszą ambi- 


eya warszawskich efor rządzących jest obecnie 
przygotowanie w Warszawie = pełnej oczywi- 
ścje zgodzie z mocarstwa i ratnodnimá, plana 
powszechnego pokoju z Rosrą. 

tarsmawa doszia do przekonamóa, że mawte- 
szenie broni, albo nawet pokój odrębny z Rosyą 
nie beia tiwale. Przecimnie natamsa, podo- 
bne układy moza stamowić pui tt wyjścia i pod- 
stawą dia tek pożądanego uregulowania proble- 
mu rosyjskiego w całości, 


l ter prowizoryczny, a mianowicie ; 
( dotyczące statutu przysziego dla Ukrainy. 


Nr. 55. 


Decyzya ta powzięta została dzisiaj (kores- 
pondencyg cytowana, odsłaniające rzeczy nie- 
znane szerszej publicznosci nosi datę 12 lutego) 
na tajnem posiedzeniu komisyj spccyalnej, przy- 
gotowującej warunki przysziego polsko-rozyj- 
skiego pokoju, 


Naczelnik państwa generał Piłsudski, mini- 
strowie spraw zagranicziiych, skarbu i spraw 
wewnętrznych oraz szef sztabu wzięli udział 


w tem posiedzeniu. 

Minister spraw wewnętrznych przedstawił 
interesujące dane dotyczące stanu uniysłu rud- 
nśooj na całem terytoryum polskiem. 

-— Wszyscy Polacy — powiedział krótko — 
pragną zawarcia pokoju, ale z c>kładnych ra- 
portów, nadeszłych tak z obszarów sąsiadują- 
cych z froniem, jak też z najbardziej odległych 
prowincyi wynika, że nikt nie pragnie pokoju 
skiaconego natychmiast i za wszelką cene. 
Wszędzie ludność jest nadzwyczaj spokojna, 
mamy więc dość czasu potrzebnego io tego, aby 
zawrzeć pokój trwały, zgodny z interesami Pol- 
ski i Zuropy. 

Ta deklaracya — pisze korespondent „Mati- 
ma' — wykazuje, ża można jeszcze liczyć na ba- 
ryerę polską przynajmniej w ciągu całągo okre- 
su rokowań. 

Informacye — pisze korespondent dalej 
przedłożone przez wojskowość polską, mają 
treść tę samą. Komendant naczelny nie obawia 
się, na razie przynajmniej, oferzywy wojsk czer- 
wonych, 

— Rozbicie armii Kołczaka i Denikina — o- 
świadczył minister wojny -~ nie będzie miało 
na razie żadnego wpływu na operacye na fron- 
cio polskim. Jakąż wagę w istocie, może mieć 
dla nas fakt, że bolszewicy riają do rozporzą- 
dzenią. armie pod Irkuckiem, a nawet pod O- 
deaą? Biorąc pod uwagę nadzwyczajne trudno- 
ści transportowe armie to nie mogą ukazać się 
na naszym froncie pzized upływem długich 
miesięcy. 

Kprespondrnt warszawski „Matina“ podkre- 
Śla jaj rzecz zapewne charakterystyczną, “że 
żaden z członków komisyi nie wysuuł z tych 
zmierzającego 
do odrzucemia propozycyi bolszewioł *h. Do- 
strzeżomo tylko poprostu możliwość prowadze- 
nia rokowań w pełnej jawności. 

Komisya podzieliła się na .rzy sekcye: 1) woj- 
Skową, 2) finansową, 3) polityczną i terytory- 
aing. 

Głównem zadaniem komisyi wojskowej bę- 
dzie ustalemic warunków zawieszenia broni, W. 
tym kierunku będzie szło przedewszystkiem a 
ustalenie Hnii demarkacyjnej, strattgicznie ab- 
solutnie pewnej i łatwej do obrony nawet przy 
Limią tą będzie rzeka 
Dniepr z wyjątkiem w każdym razie części 
frontu południowego, gdzie ta wielka rzeka za- 
kreśla łuk, obejmujący znaczne terytoryum. 

Komisya finansowa. ustali jednocześnie prawa 
prowincyonalne Polski do rezerw złota byłego 
cesarstwa rosyjskiego i wysokość części długu 
charakterze spadko- 


zewnętrznego w swoim 
bierczyni byłej Rosyi. 

To klauzule, zdaniem „Matina“, nia będą mia- 
ty wielkiego znaczenia praktycznego i zamie- 
nig się bez wątpienia w zwykłą zamianę pism 
Wnoszą one jadnak zasadę, której znaczenie 
jest kapitalne: internacyonalizacya rosyjskiego 
systemu firarsowego.Rosya ustępując trik batem 
Polsce część swoich długów zewnętrznych, bę- 
dzie zmuszona ipso facto uznać całość wiasnych 
wierzytelności. Będzie to zatem pierwszy krol 
kn abolicyi bolszewickiego systemu finans 
wego. 

Co się tvczy prac somisy'” politycznej, to przed 
stawiają one bezwątpienia najwięcej trudności. 
Nie idzie tu istotnie o to tylko, aby Polska spro- 
cyzowała swe prawa do własnych  terytoryów 
ale musi Polska jeszcze wziąć w ręce interesy 
słabszych swoich szsładów, również spadko- 
| bierrów byłego cesarstwa rosyjskiego. Wiele A 
! proponowany"h rozwiązań będzie miało charak- 
rozwiązanie 


Bm: 2 


Komisye te zabrały się już do „pracy. 
Z chwilą, kiedy projekt warunków pokojowych 


konierencyi pokojowej, poczem, zgodnie z de- 
cyzyę komisyi, rokowania będą prowadzone z 


pełną jawnością. 


będzie przygotowany, przedłożony ©0n zostanie | 


go dziennika trudno nie wyrazić zdziwienia, że 


Przeciw komunistom zwraca Się instynkt narodowy Polski 


Wywiad „Arbeiter Zeitung“ z posłem Diamandem. 


(Od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 23 lutego. 


Tute Arbofter Zeftung” zamieściła w czo” 
raj Hue wywiad z bawiącym chwilowo we 
Wiedniu polskim przywódcą socyalistycznym, 
posiem Diamardem. Poseł Diamand omówił sy- 
tuacyę polityczną, gospodarczą i społeczną : L- 

onego jaństwa. 4 
= kasą troską. Polski w b= „dj 
lityki państwowej jest suworzenie jedno itego, 
apnawnego a odpowiadającego potrzebom lud- 
wości apamatu administracyjnego. Pod tym 
względem zcajduje się Polska w bardzo taud- 
nem położeniu. W zaborze rocyjskim trzeba bu- 
dawać administracy< ul poristaw, w zaborze 
austryackim domnal. uu wskutek wojny zna- 
cznych szczerb, w ziwwusze pruskim „funkcyonu: 
je oca obecnie najlepiej. Uzgodnienie i ujedno- 
stajnienie w tej mierze jest dziś tem trudniej- 
eze, że prawie cały obszar Polski zniszczonym 
jest zapasemi milionowych armii, a także dla- 
tego, że Polska prowadzi jeszcze „wojnę, pochła- 
niającą olbrzymie zapasy energii i olbrzymie 
sum ieniężra 

ia , dokonawa już dotęd, pomimo wszy- 
stkie trudności, uprawnia do przekonania, że 
Polska posiada warunki, aby stać sią zdrowym 
organizmem państwowym. i 

Trudności gospodarcze Polski — wywodzi po- 
sol Diumand — są także niemałe. Krujowi brak 
surowców, a przedawszystkiem wegla. Rabun- 
kawa gospodanka wojenna w kopalniach, wy- 
cieńczenie robotników zmniejszyły zracznie pro 
dukcyę. Fabryki zostały częściowo zniszczone, 
częściowo obrabowane z maszym, kom unikacya 
kolejowa (a skutkiem tego dowóz żywności) u- 
cierpiała bardzo znacznie. Poseł Diamand wyli- 
czył jeszcze cały szereg faktów, sprawiających, 
że pod względem gospodarczym mamy znaczne 
trudności do przezwyciężenia. Ciekawym jeat 
paBtypujący ustęp artykułu: 

„Robotnicy czekają z niesłychaną wprost tęe- 
knotą na Ożywienie się produkcył. Nioduże sto- 
Suukowo ilości wełny i bawełny, sprowadzone 
do Łodzi, wywołały enłuzyazm ludności robot- 
miczej całego okręgu; dzień otwarcia przędzalni 
4 tkalni był tam dniem powszechnego święta, 

Z informucyi o obecnym stanie polskiego prze- 
mysłu zasługują na uwagę te oto ezczągóły: 
Przemysł odzieżowy i aprowizacyjny pracują 
pełną parą, przemysł drzewny, tekstylny i me- 
talowy uruchomiony jest częściowo, przemysl 
budowlany i wyrób materyałów budowlanych 
nie został jeszcze woale wskrzeszony do życia. 

Mówiąc o stosunkach społecznych, wskazał 
poseł Dlamand na olbrzymią rolę, jaką w pań- 
atrwiie polskiem i w jego Sejmie odgrywa włoś- 
cłaństwo, podzielone na szereg stronnictw, od 
mdykslnych, aż do korserwatywnych, lecz wy- 
utępujące jednolicie w kwestyach stanowych. 


MAURYCY LEBLANC. 


Promienie B. _ 


(Romans fantastyczny z końca XX. wieku). 


Zamek w Pre-Bony... Gdzież to mógł być ten 
mmek? W jakimżo zakątku Fiancyi ukryią sią 
Beranżera? Domyślałem się, że musi znajte- 
wać się gdzieś niedaleko od Paryża, skcro dwa 
dni temu przybyła na scenę do Enclos.. chot- 
by jednak to było najbliżej — to w jakej szu- 
kać stronie?.. Wszak w okolicach Paryża ist- 
nieje tysiące zamków. 

— Jednak — mówiłem sobie — rozwiązanie 
dramatu kryje się właśne w tym zamku... 
Wszystko stracone, ale taż wszystko może być 
uratowane, jeżeli zdołam przybyć tam na czas... 
Ekran zniszczony, ale formuła Noela Dorge- 
Foux, którą zna Beranżera, pozwoli mi go zre- 
konstruować... Trzeba się spieszyć.. Jeżeli nie 
anajdę zamku w Pre-Bony przed wschodem 
słońca, to Velmot niechybnie porwie Beranże'ę. 

Przez cały wieczór zbierałem informacye. Ra- | 


prasa polska, która o przebiegu posiedzenia ko- 


, | 89 państwa, drogą — 
Komunikując powyższe informacye paryskie- | 
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stronnictwa N. D., obecnie rzekomo forytorva- 
nych i że należę do osobistości, które „gwałtem 
chcą się wysunąć na plan pierwszy nie mając 
ku temu żadnych kwalifikacyi — prócz może 
tradycyi rodzinnych.“ 

Sądzę, że WPan Redaktor nie odmówi me 
umieszczenia w Swem poczytnem piśinie nastę- 
pującego wyjaśnienia: Nie głosiłem jakobym 
odgrywał rolę doradcy p. ministra skaibu w 
sprawach walutowych a powodem tej pogioski 
mogło być chyba parę krótkich rozmów, jakie 
z p. ministrem miałem. O ile chodzi zaś o spra- 
wę walutową, to w program.e p. ministra wi- 
dzę bardzo wiele różnic z progralaeni wułuto- 
wym z jakim w drukowaneej publikacyi wy- 
stąpiłem. „Mężem partyjnym" stronnictwa N. 
D. nie jestem, gdyż jeszcze przed dwunastu laty 
ze stronnictwa tego wystąpiłem i do niego nie 
należę. Na plan pierwszy wysuwać się nie sta- 
ram, o ile chodzi o sprawy tu poruszone, to via- 
śnie odmówiłem przyjęcia proponocwanego mà 
w ministerstwie skarbu stanowiska — a zawsze 
„plan pierwszy“ pozostawiłem innym. Sam 
chyba wtedy pozostawałem na „pian e pierw- 
szym“, gdy jak n. p. w listopadzie 15i8w Bo- 
rysławiu do ryzykownego i niebezpiecznego 
bronienia sprawy polskiej wobec otaczającego 
niebezpieczeństwa, brakło tych co zwykle by» 
wali na „pierwszym planie". Ocenę moich kwa- 
lifikacyi pozostawiam innym. 

Natomr'ast mogę stwierdzić, że wcięgnięcie 
mnie w dyskusyę w artykule krytykującym 
zmiany w Urzędzie Naftowym, jest rzeczowo 
uzasadnionem, gdyż rzeczywiście od szeregu 
miesięcy konsekwentnie zwalczałami kierunek 
i metody stosowane przez dawny skład pań- 
stwowej administiacyi naftowej, uważając je 
za szkodliwe i zgubne dla państwa i narodu 
polskiego. Moje odnośne wystąpienia są znane 
i jeżeli z powodu spraw naftowej polityki mia- 
łem być atakowany, to w interesie poziomu 
dyskusyi publicystycznej należało to zrobić 
podnosząc tę właśnie sprawę, o którą chodziło, 

Łączę wyrazy poważania 
inż. Stanisław Szczepanowski. 

Lwów, 18 Jutego 1920. 


Zamieszczając lojałnie powyższe wywody m 
inż. Szczepanowskiego pragniemy dodać da 
nich kilka uwag. 

P. St. Szczepanowsk zapewnia w swam Spro- 
stowaniu, że nie głosił on jakoby był doradcą 

: p min. Grabsklego w sprawach walutowych. 
| Przyjmujemy to oświadczenie do wiadomości, 
zarazem jednak zaznaczamy, że w takim razie 
wersyę tę głosiły osoby z jego najbliższego oto« 
czenia, pozostające z nim w codziennym, ście 
słym kontakcie. Czyżby o tem p. Szczepanow- 
ski nie wiedział? Czyżby heroldowie jego sławy, 
ukrywali przed nim to, co aż do znudzenia opo- 
wiadali na prawo i lewo? 

P. Szczepsnowski zaznacza daiej, że nie jest 
już członkiem stronnictwa narodowo-demokra< 
tycznego, z którego przed laty wystąpił. 

W artykule naszym nie mówiliśmy wcale, ża 
p. Szczspanowski posiada książeczkę legityma- 
cyjną partyi N. D. i że płaci miesięczne wkład. 
ki. Podkreślaliśmy tylko, że jest „mężem par- 
tyjnym“ endecyi, to znaczy, że z lona jej wy- 
zsedł, że z nią utrzymuje ciągłe stosunki i ża 
zdanie menerów stronnictwa jost decydującem 
dla jego działalności. To wszystko podtrzymu- 
jemy nadal. Pozatem ludzie z endeckiej szkoły: 


misyi spraw zagranicznych mogła być poinfor- 
mowana w drodze urzędowego komunikatu, mu- 
Si się dowiadywać o najdonioślejszych planach 
ń zamierzeniach, dotyczących przyszłości nasze- 


via Paryżl.., 
= (—ckl). 


Chłop nada piafre" wwibliższe” faze rozwojn Pol- 
aki. 

Sejm posiada obecnie bardzo silne centrum, 
najbliższe wybory wzmocnią jedrak - zdaniem : 
aai  Tiorya" "ra prawicę i lewicę, 

Przeszedłszy z kolei do sprawy ugrupowań 
pantyjnych w łonie klasy robotniczej, z których 
największe znaczenie przypisywał siwej wtiasnej 
partyi, wyjaśniał poseł Diamard otg bozsilność 
komunistów, tak bardzo reklamujacych Się za 
granicą. Królestwo Kongrosowc, będące do nis- 
dawna typowym krajem polityki gwałtów ga- 
machów i konspiracyi, zdawało się nadawać cu- 
downie na cieplarnię kò-a ti, W tym sa 
mym kierunku działała biiskość Rosyi i stosu- 
nek polskiego ruchu robotniczego z takimże ru- 
chem w Rosyi. 

Tymczasem stosunki ułożyły sią zupełnie ina- 
czej. Równocześnie z postępującym procesem 
wzmacniania organizacyi państwa «nada wpływ 
komunistów. Wpływy ich w Zagłębiu węglowem 
Zniknęły zupełnie; strajki przez nich zapowie- 
dziane nie ndają się nigdy. Przeciw komunistom 
zwraca się instynkt narodowy polski, Polska wi- 
dzi w bolszewickiej Rosyi stale niebezpieczeń - 
stwo dla narodowego i państwowego bytu. Tyi- 
ko z taką Rosyą wejdzie Polska w dobre, stałe 
stosunki sąsiedzkie, która zrezygnuje z impery- 
alizmu i przyzna samodzielność ujacrzmiomym 
przez się narodom, 

Komuniści w Polsce — dodał jeszcze poseł Dia 
mand — mają pewne wpływy u bezrobotnych. 
Nie jest to jednak zasługą ich programu, lecz ta- 
ktyki, Skoro tylko polepszy sią stan żywnóśma 
wy, stracą komuniści i te ostetnie «we pozycye. 

Dobrze się stało, że poseł Diamand wypowie- 
dział się na łamach prezy wiedenskiej o stosun- 
kach, panujących w Polsce, o których tyle klam 
stwa rozszezarjąę wrogowie nasi wszelkiągo au- 
tonamemtu. Wywody posła dra Diamsanda spro- 
stują wiele mylnych opinii, krążących o nas za 
granicą. L | 


EEE A 
LW sprawie zmian w Państwowym 
Urzędzie Naftowym, 


Kraków, 24 lutego, 
Otrzymujemy następująco pismo: 

| Wielce Szanowny Pan e Redaktorze! 

| W artykule o zmianach w kierownictwie Pañ- 
stwowego Urzędu Naftowego, zamieszczonym w 
Nr. 37 „Gońca” z 7 b. m., nieznany mi autor 
uznał za stosowne, ahy mnie osobiście zaatako- 
wać twierdzeniami i wzmiankami o rzekome 
głoszeniu przezemnie iż odgrywam rolę dorad- 
cy p. ministra skarbu w spiawach walutowych, 
że należę do kategoryi „mężów partyjnych" ze 


uma Ö bineame =e A Mc. A WZ, 
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Marnes w Vaucresson nie dały żadnego rezul- 


dziłem się atlasów, przewodników podróżnych, tatu. Nikt nie mógł mi udzielić informacyi o 


rozkładów jazdy, map. Pytałem, telefonowa- zamku w Pre-Bony. Nie znano nawet tej nazwył 
łem... Ale znikąd, nie mogłem otrzymać żadnej W Saint-Cloud nowe flasco! Ale w jednej ober- 
wskazówiki co do zamku w Pre-Bony, Dopero ży trafiłem na ślady Velmota. Powiedziano mi, 
rano po nieprzespacnej nocy przyszła mi myśl, | że kręcił się tu dzisiaj rano wysoki, blady pan, 


aby rozpocząć poszukiwania tam, gdzie przez 
jakiś czas z pewnością przebywała Beranżera, 
em wyjechałem w Stronę Bourgivał. 
Nadzieje moje były bardzo słabe... Lecz obawa, 
aby Velmot nie odnalazł wczośniej schronienia 
mojej drogiej dziewczyny skłaniała mnie, że 
usiłowałem wmawiać w siebie. 

— Otóż właśnie, że jestem na właściwym iro- 
pie.. Z pewnoścą odnajdę Beranżerę.. ten 
bandyta nie zobaczy jej nawet... 

Miłość moja, jaką czułem dla Beranżery wy- 
swobodzila się nagle z wątpliwości i podejrzeń, 
które dotychczas zatruwały mi serce... Nie roz- 
myślałem teraz zreszią nad niezrozum'ałymi 
dla mnie szczegółamź, nie usiłowałem sobie iło- 
maczyć jej postępowania... choćby jej pocałunek 
gorący nie był zatarł złego wspomnienia, to nie- 
bezp eczeństwo grożące podsycało żywy  pło- 
mień mego uczucia, 

Pierwsze moje badania w Ville dAvray, w 


który dawniej nieraz jechał automobilem w 
k'erunku Bougival. Zadałem kilka pytań odno- 
śnie powierzchowności tego pana i doszedlem 
szybko do przekonania, że Velmot mnie wyprze- 
dził!... O całe cztery godziny! A on wiedział do» 
kąd sią udać! I pożądał Berażneryl.. Cztery go- 
| dany dla bandyty silnego, zuchwałego, nie ma- 
jącego już nic do stracenia, wygkrywającego 
swój ostatni atutl.. Co mogło powstrzymać?... 
Skiuputy?.. tych nie znałl.. Jakże mu łatwo 
było teraz zawładnąć Beranżerę, przymusić je 
do zdradzenia sekretu... Wszak jej pożądał!... 

Przypominam sobie, że grzmotnąłem pięścię 
w stól w oberży i zawołałem z gniewem: 

— Nie... niel.. to niemożliwe! Zamek, o który 
pytam, muai być gdzieś błizkol.. Żądam, żeby 
mi wakazano drozgęl... 


(C. D. N} 
=o 


Numcr 55 


1 endeckiej sfery wpływów mają swoj \ spe- 
cyalnie urobiony typ umysłowości i kąt widze- 
nia na wypadki, czy ludzi. P. Szczepanowski 
posiada wiasnie ową „mentalite“ endecką, któ- 
rą zachował j po formalnem wystąpieniu ze 
stronnictwa. 

W koncu przyznaje autor sprostowania, 
„od szeregu miesięcy zwalczał konsekwentnie 
kierunek i metody stosowane przez dawny 
skład państwowej administracy: naftowej, u- 
ważając je za szkodliwe r zgubne dla państwa 
i narodu polskiego.“ 

Do spiawy tej działalności p. Szczepanow” 
skiego w najbliższym czasie wrócimy, omawia- 
jąc ją rzeczowo, tak jak sobe on sam życzy. 
Narazie zaznaczamy, że tak my jak i większość 
opinii uważa właśnie ową dzyałalność p. Szcze- 
panowskicgo przeciw dawnej sdm nistracyi 
naftowej państwa, nie zaś działalność tej admi- 
nistracyń „ze szkodliwą i zgubną dla rarodu i 
państwa", 


że 


Z Londynu do Kap pociągiem. 
(Do ilustracyi tytutowej). 


Kwestya tunelu, łączącego Anglię z Francyą, 
omawiana była wielokrotnie i szczegółowo już 
w zeszłem stuleciu. Wobec politycznego związ- 
ku Anglii i Francyi i wobec rozwoju awiatyki, 
który niweczy dotychczasowe odosobnienie 
Wielkiej Brytanii, przestały istnieć ostatnie 
powody, powstrzymujące obydwa państwa od 
budowy tunelu. 

Budowa tunelu podziemnego, przeprowazo- 
nego pod kanałem la Manche wpłynęłaby nie- 
zmierme na ozżywiene stosunków handlowych 
między zaprzyjażnionemi mocarstwami, łącząc 
prostą linią Londyn z Paryżem. Nietylko jednak 
w tym celu powstał projekt budowy wspomnia- 
nej drogi podziemnej. Ma ona cel inny, ważniej- 
szy, a jest nim połączenie tunelu la Manche, 
z tumelem przeprowadzonym pod cieśniną Gi- 
braltaru. 

Realizacya tych projektów, łącząc główne 
miasta Europy z wielkiemi środowiskam Afry- 
ki, otwiera kolosalne handlowe perspektywy. 

Projekt tunelu Gibraltarskiego, równie jak i 
projekt tunelu la Manche dał pole wielu pro- 
jektom i pomysłom. Francuski miesięcznik ,Ja 
sais tout“ rozpatruje dwa najlepsze pomysly: 
hiszpańskiego oficera, inżyniera Rubro y Bellue 
oraz Francuza, Henryka Bressler'a i daje sze- 
reg ilustracyi dotyczących tych pomysłów. 

Tunel Gibraltaru, według projektu H. Bress- 
łer'a, stanowiłby część Inii drogi żelaznej, lą- 
czącej Paryż i Dakar, duże handlowe miasto 
portowe na zachodzie Afryki u wybrzeży ccea- 
nu Atlantyckiego, W ten sposób otwiera się 
szybka i bezpośrednia komunikacya  mvędzy 
Francyą, Hiszpanią i Marokiem. Droga z Pary- 
ża do Dakar trwałaby zaledwie trzy dni. Z Lon- 
dynu zaś do Kap, na południu Afryki, uwzględ- 
miając tunel la Manche, możnaby przybyć w cią- 
gu ośmiu dni, nie zmieniając pociągu! 

Przytem H. Bressłer dowodzi, iż realizacya 
tego projektu otworzyłaby przed Francyą naj- 
krótszą drogę do Ameryki Południowej. Z Pa- 
ryża przez Bondeaux, Madryt, tunel G braltarski 
i Tanger itd. do Dakar, stamtąd zaś przez oce- 
an do Montewideo lub Buenos-Ayres, droga 
trwałahy osiem dni; tak szybka i stosunkowo 
prosta komunikacya pozwoliłaby Francyi zna- 
leźć nowe rynki, niezmiernie cenne, zwłaszcza 
dla zbywania manufaktury. 

Tunel piojektowany przez H. Bresslera skła- 
da się z dwóch galeryi, idących równolegle, w 
których pociągi dążyłyby w dwie różne strony. 

Galerye łączą się między sobą za pośredni- 
ctwem poprzecznych korytarzy. 

Tunel, przechodzący w najwęższej części cie- 
śniny, znajdowałby się 820 do 840 metrów pod 
poziomem wody. Ponieważ jednak dno cieśni- 
Ny Gibraltarsk ej może mieć zagłębienia docho- 
dzące do tysiąca metrów w głąb ziemii, budowa 
tunelu wymagałaby przeprowadzenia uprzed- 
nio bardzo poważnych studyów geologicznych 
nad cieśnmą Gibraltaru. À 

Projekt inżyn era Rubio różni się nieco od 
projektu H. Bressler'a. Różnica polega na tym, 
że według Rubio tunel nie może być przepro va- 
dzony w najwęższem miejscu cieśniny Gibral- 
tarskiej, gdyż musiałby zejść zbyt głęboko pod 
ziem'ę. Długość tunelu, projektowanego przez 
inż. Rubio wynosiłaby 38 kilometów, stanowiąc 
linię krzywą, a największa głębokość tunelu 
dochodziiaby zaledwie do 373 metrów pod po- 
domem morza. 

Tunel składałby się z jednej galeryi szeroko- 
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ści 5 i pół metrów. W trzech punktach tunciu | ca ks. Józefa i Łukasińskiego winien był już 


przeprowadzone byłyby podwójne szyny, 
pociągi mogły się krzyżować. 

Poważne trudrości pizy budowie tunelu sta- 
nowiłby napór wody, oraz temperatura i brak 
powietrza w głębi tunelu. Przy zastosowaniu 
jednasże systemu wentylacyjnego, i pomp, wy- 
izucających na powierzchnię podzienij wole, 
wszelkie trudności można będzie pokonać. 

Budowa tunelu, jestto kwestya najbliższej 
przyszłości, zależna wyłącznie od porozumien a 
się Anglii, Francyi i Hiszpanii. Korzyść: jednak, 


aby 


jakie osięgnołyby wszystkie te państwa w raze | 


są tak wielkie, ż należy przypuszczać, że urze- 
czywistn:enie tych potężnych pomysłów stamie 
się dzieiem najbliższych dziesiątków lat. 


NA MARGINESIE. 


Uniwersytet — inst,tucyą partyjną? 


Od osoby z bardzo poważnych kół 
nauczycelskich warszawskich otrzy- 
mujemy następujące uwag. w sprawie 
prof. Szymona Askenazcgo, których 
tiafność uznają nioaątpliwic wszysikie 
rozumniejsze cdłamy spoleczerństwa. 

Red. 

Sprawa odmówienia przez "at uniwersvte- 
tu warszawskiego aprobaty uchwale wydz alu 
prawniczego, powołującej na katcdrę prof. As- 
kenazego jest objawem bardzo smutnym i da- 
jącym wiele do myślenia. 

Prof. Askenazy jest wszak jeunym z najs- 
bitniejszych uczonych polskich. znakami ym 
badaczem doby porozhiorowej, a zarazem nau- 
czycielem młodego pokolenia historyków. Twór- 


Uzęstocaowa, <3 lu ego. 

Policyva częstochowska odebrala od żony pew- 
nego urzędnika kolejowego w Myszkowie szka- 
tulkę, pełną biżuteryi, bryla tów i innych dro- 
gich kamieni. Między biżuteryą znajdują się 
kalczyki z prześlicznymi brylaztami. wagi po 4 
kanmaty. Wartość tej biżutoryi, pochodzącej z 
kradzieży, wynosi kilka milionów mórek. Krą- 
ż apogloski, że sporo z tych zzeczy pochodzi z 
kradzicży na Jasnej Górze. 

Na ślad zakopanej w drwalri szkatułki poli- 
cya wpadła zupełnie przypidkowo 

Siostra pani urzędnikowej podczes pobytu w 
więzieniu zachorowała ra tyfus. Czując się bli- 


„Monastyr“ w Paryżu. — 


zrealizowania projektu połączenia ich bezpo- ; WRONA GE anek, T ae e s 
średnio z Afryką oraz z Ameryką poludniową, i W > BP JASER A 


oddawna znaleść się w gronie prolesorów war- 
szawskiej „Almae matris“. Wydział filozofi- 
czny popełrii swego czasu duży błąd, zanied- 
bując powołan e na katedrę historyi piol. AS- 
kcnazego. Błąd ien siara: się naprawic wydział 
prawnczy na wniosek najzzakomilszezo racże 
wspólczosnego znawcy prawa w Polsce prof. 
Potrażvckiego. 

Ledwo iednak rozeszła się wieść o uchwale 
fakultetu prawn iczógo, zawrzało w oboze nar.- 
qdemokracyi i jej satelitów. Małe. a zuryvźliwa 
pieski pubłcystyczne w rodzaju „Liberum Ve- 
to“ rozdzierniy szaty ze zgrozy, że w mury 
ma wkroczyć nie- 


w dodatku żyd z wyznania. 

Było wprost przykra niespodzanką, że wiel- 
k'e „poważne“ organy stronniciwa przedruko- 
wywały ciuxubracye „Liberum Volta“. fakt jed- 
rak, że opinią tego tygodnika kierował się se- 
nat uniwersytocki, musi już budzić zdumienie. 

Prof. Peirażycki wyciągnął z uchwały senatu 
konsckwencyc i zgłosił swą dymisvę. Stoieczną 
„Aima mater“ ma być więc netylko nadal po- 
zbawiorg znascmitego historyka, lecz w do- 
datku stiacić swcgo najlepszego prawnika, 
Wszystko to zaś stać się ma dlalego, że mene- 
rzy endcccy, dzierżący ster uniwersytetu chcą 
na katedry dopuścić tylko siaych politycznych 
towarzyszy. 

Sprawa n'e jest jadnak skończoną. idzie iu o 


| horor polskich uczelni wyższych, o niezależność 


Mytrycie. skradonych brylantów 1 obran HL 


wiedzy i o dobie umysłowe młodego pokolenia. 
W takich razach głos ostateczny ma opinia pu- 
bliczna; opima zaś wypowie się chyba przeciw 
pariyjnemu ostracyzmowi na terenie uniwer- 
syteckim.  Począlex zrobiła już zresztą sama 
młodzież, protestując przec.m odrzuceniu nomi- 
uacyi prof. Askenazego na pierwszym ogólno- 
polsk.m zjeździe w Warszawie. Teraz kolej na 
Społeczeństwo starsze. 


Panny na Jasnej Górze 


M. 


' ską smierci, powierzyła tajemnicę posiadania 
, akarbów swej siostrze, która też szkatułkę ukry- 


momar anat A a sea mi AA 


1a u siebie. 

Tymczasem chom nie umarła, lecz wyzdro- 
wiała i powróciła de domu. 

Na zapytanie o losy szkołułki otrzymywała 
od siostry odpowiedzi wymijające. Stąd swary, 
k:ótnie i awa tury tak głośne, iż o wszystkiem 
dowiedziała się policya i zajęła się odszuk:niem 
skarbów, 

Energiczne bacara wyświetlą zapewne, do 
kogo należą te skarby i jakim sposobem zn-la- 
zły się aż w.. drwalni żony urzędnika kolejo- 
wego. 


— Świątynia piękności. 


Adepci nowej szkoły zarówno meżczyźni, jak kobiety noszą aiugie włosy, 
greckie chiamidy i sandały. — „Szaty noszone przez ludzi, wpiywają na 
ukształtowanie myśli. 

(Korespondencya ułusna „Gońca Krakowskiego”). 


Paryż, 23 lulego. 

Stworzyć w 1920 roku w środnu foxtrottują- 
cezo Paryża „morastyr” — jest to wypadck 
bądź co bądź niezwykły. A jednsk irix się st'ło. 
Amerykanin, Raymond Duncan, jest tam arcy- 
kapłanów i skupa wokół dwadzieścia kilka o- 
sób, wyznający, zówiuły nowej szkoły. 4 

Ci adepci „szlachetnego życia“ roszą długie 
włosy, starogrockie chlamidy i sandaiy. Spoty- 
ka się ich juz na ulicach, widzi się ich wizerun- 
ki ma afiszich, z powiadających wyklady mi- 
strza. Zapewne zobaczy się ich wkrótce więcej, 
bo liczba zwolenników wzrasta z każdym dniem. 
Myliłby się ten, kioby sądził, że drożyzna ubrań 
spowodowała ten nawrót do szat amtycznych, 
albowiem chlamidy i tuniki nie są wcale tańsze 
od ubrań wizytowych i balowych sukien. Nie, 
to tęsknota za ideałem, za „życiem szlachet- 
nem“ skupiła kilkadziesiąt jedrostok w szero- 
gach „ludzi natury“, przynajmniej tak informo- 
wał Raymond Du.can sprawozdawczynię „IEx- 
celsiora'. , 

„Wszedłem — opowieda pam Hugnetta Gar- 
mier, wspó pracownik „Excelsiora“ — do wiel- 
kiego, pustązo prawie sklepu, ozdobionago kil- 
ku dywanami. Niema tam nic, oprócz ławki, 
krosienek do haftu, czółenka tkackiego i kądzie 
li i płatów melowcmego w banwee dosenie su- 
kna. Mężczyźni i kobiety, owiirięci w jasrie dra- 
perye chlamid, z długimi, rozwianymi włosami, 
obnażonemi ramionami i negemi — grupowali 
się wokół tych wemsztotów pracy, przypomina: 
jących odloągle czasy. Za szybami gromada sva- 
piów podzwiała wyz*awców nowej szkoły, któ- 
rzy robili wrażecdie aktorów, odgrywkjących n- 
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lę pierwszych hrześcijaa w drymmacie kinemato- 
graficznym. 

— (o io jest szlachome życie? 

Raymond Duncan, odziany w białą chlamidę, 
z jrzepuską na siwych, dlugich włosach, prze- 
mówił: 

— Zycie szłachotne to zraczy poszukiwamie 
idaaiu.. jakakońwiekby to był ideał, zły czy do- 
bry — wszystko jedno. Trzeba iść ku niemu — 
oto treść szlachetnego życia. 

— Czy joduak nie mozna szukać idoalu w zwy 
kłych, europejskich strojach? 

-— Szaty, noszone przez czlowieka, kształtują 
jazo myśl. Albo ją podnoszą, albo strącają ni- 
sko. Ludy niają takie mody i takie tańce, ua ja- 
kie zasłuzrują. Ja, aby sporządzić sobie uworunie, 
ostrzygłem owce z mego staĝ3, które stę pasie 
na wzgórzach koło Aten. Potem własnerii ręka- 
mi utkałein sobie szaty. 

— Czy pańskie owce dają pemu tyle weby, 
że wystarczy ona na te wszysikie wyaxby, któ- 
re tubj widzę? 

— Niestety, nie! Nie mam już moion owiec. 
Ukradli je Bulgarzy. Muszę kupować wełcę, a 
to tak drcgo koszłujel... 

— Po czemuż pan sprzedaje chlanidy? 

— 500 do 600 firarków. 

— To drogo! 

— Kto nie umie prząść wełny na sve szaty. 
ani tué, — niech raci drogo! 

—- Sprzedaje pan także suknie kobivce? 

— Owszem, sprzedaję suknie proste i harmo- 
nijre, tuniki; nancez pójdę i przyriosę je pani. 

Krckiem welnym i rytmicznym skisrował się 
sprzedający w stronę szaf sklepowych, gdzie 
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zmajdowało się kilka ułożonych na sobie, gład 
kich tunik. Rozkłada je przedemną, a ja podzi- 
wiem pazymitywrą tkankę surowego jedwabiu, 
płótna i włókna konopnego, z których są wyko- 
name, podziwiam ich piękną, choć jakby wytar- 
tą materyę i malowidła, któremi ozdobione są. 

Zańintrygowama pytam: 

— Ile kosztuje taka tunika? 

— Tysiąc do tysiąca dwustu korom. 

Pochylam się: ceny z ulicy de la Paix. 

Na ziemi rzuconych jest kilka dywanów. Mój 
gospodarz pokazuje mi je i mówi, mie czokriarc, 
aż zapytam: 

— 3000 do 3500 framków ten dywanik kwadra- 
towy z materyi wełnianej? 650 franków. Cóż 
zresztą na tem zależy! Pracujemy nie po to, aby 
sprzedawać, lecz aby stworzyć dzieto piękne. Je- 
želi jakis przechodzień zechce przyjrzeć się na- 
Szemu życiu, to «mi jego, emi nasz czas nie bę- 
dzie stracony. My wykszitałcinry jego oko; skoro 
m. p. jakaś dama zobaczy tu dywan miebieski, 
utrzymacy w odcieniu „indygo“, przyjdzie do 
sklepu i tam pokażą jej dywan niebieski, utrzy- 
mamy w odciecju amilinowym, to różniicę tę roz- 
pozna natychmiast. My wykonujemy prace ar- 
tystycznie i sprzedajemy riektóne modele nuwet 
ma 30.000 franków. Żyjemy skrominiie i ja osobi- 
ście interesuję się przedewszystkńer: soimi 
„seansami* gimnestycznymi, wykłaucisi, nie- 
dzielami „dyalogów sokratescvekicu" i $ d. 

W sąsiednim pokoju jakies «obierv gospoda- 
rzą; widać tam sylwetkę, wudmzż w „ukmarę i 
renesans, w półkolistą fryzurę „Joamna d'Arc". 
Czy to meżczyzna, czy kobieta? Nie wiem. Wi- 
dzę tylko, że sumiennie ściera proch. 


Od poniedziałku 23 iutego 1920 r. 
"Najnowsze arcydzieło Paine Frer- s 
Comp. z Paryża. 


POEMATU GOHĄTERSKIEGO 
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Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 


Chwilia bieząca. 


Kalendarzyk. | SECIE 
Wtorek 
Św. Flawiana 


Wschód słońca 7*38 24 
lutego 


Zachód słońca 6'12 
Długość dnia 10:22 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIĘGO 
Wtorek: „Rosmersholm“, 
Środa: Teatr zamknięty, 
Czwartek: „Liilia Vveneda*, 
Piątek: „Lilla Weneda". 


TEALR . BAGATELA", 
Wterek: „Twarz i maska“. 
Śrcda: „Wnui Bernard", 
Czwartek: „Twarz i maska". 
Piątek: I-szy Koncert symfoniczny orkiestry Namy: 
słowskiego. 
uPERETKĄ W NOWOŚCIACH, 


Wtorek: ..Rozwódka", 
Środa: „Targ na dziewczęta”. 
Czwartek: „Wesoła wdówka”. 
Piątek. „Targ na dziewczęta". 
WinŁAJY W BOMU ARTYST. 
Wtorek: Wykładu niema, 
Środa, art. drain. Iza Kozłowska: „Najnowsze po- 
ezye Juliana Tuwima“ (godzina recytacyi). 
Czwartek, F. Eloesick: .VYpływ Słowackiego na 


(pl. św. Ducha). 


wspólczesną poczyę polską”. cz. II.: Konopnicka, 
L 


Gomulieki, Kasprowicz. Tetmajer. Rydel. 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
Rynek nłówny Linia A—B L. 38. 


Wtorek, prof. dr J. Flach: bogacze, 
biedacy '. 
Czwartek, prof, dr M. Szyjkowski: „Arcydzieła lite- 
ratury światowej” (Epos oryentalny) (z recyt. art. 
dram. Jadwigi Korwin). 
—0— 
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Banknoty polskie na dwa miliardy 
marek odeszły z Wiednia. 


Pociągiem Towarzystwa transportowego 
„Wawel* cdeszio w ubiegły czwartek pod flagą 
ang.eiską i asystencyą wojska 5 wagonów Z 
2 milLardami banknotów polskich wydrukowae 
nych w drukarni państwowej we Wiedniu. 
Foprzednio już odeszły z Wiednia kiikakrotne 
transporty banknotów polskich pociągiem 
„Wawelskim“ i pociagiem wojskowym ..Polo-- 
nia“. 

mef) 
l 


Madzms Sans-Gene, xsiażng Gdzńsk:, 


(7) Nie każdemu wiadomo, że Gdańsk figu 
ruje w heraldyce francuskiej oraz że tytuł 
księżnej Gdanska nosa bohaterka wystawia- 
nego obecnie r teatrze Powszechnym utworu 
Wikiora Sardu — rks-praczka, eks-kantyn:er- 
ka, niezwykła tax "w. kobieta „głowy i Serca"... 
Madame San* arne.. 

A stało sie iò wv następujący sposób. Dzielny 
marszałek fravcuski Lefebre otrzymał od Na- 
poieona ża vohaierski udz.ał w walce, toczącej 
się o wydarcie Gdańska Piusakom, po pam.ęt- 
nem obleżeniu w r 1808, tytuł księcia Gdańska. 

J.efebvre był synem zwykłego młynarza. Naj- 
pierw zaciągnął się do armii jako ochotnik, był 
zatem następne prostym żołnierzem, podofice- 
rem, generałem a wreszcie marszałkiem, wszy- 
stkie te stopnie zdobywając na polach walk. 

Na polu walki zatem i to w walce Gdańsk 
otrzymał też swój tytuł książęcy, któr, umiał 
nosić z takim wdziękiem, jakgdyby go był zna- 
lazł u wezgłowia swojej kołyski 

Osoba, którą Sardou unieśmiertelnił w swej 
sztuce pod imieniem Madame Sans-Gen?, była 
właśne żoną Lefebvrea, a zatem — księżną 

Gdańska. 

Francuzi rozporządzają tysiącem anegdot ira 
temat jej gdańskiei książęcości. 

Jak opowiada np. księżna d'Abrantes, w dniu 
kiedy przedstaw'ając się w Tuwleryach madama 
Sans-Geme była poraz pierwszy powitana przez 
cesarzową jako „księżna Gdańska", odwróciła 
się ona do pełniącego przy drzwiach salonu 
cesarzowej lokaja i rzuała pod jego adresem 

: wesolo: 

£ — A co, mój stary! Ciebie to dziwi! 

| jeszcze bardziej zdumieni byli Prusacy, wi- 
i dząc imę miasta, wydartego Polakom, wpro- 
wadzone do francuskiego herbarza. 

i Potomkowie, piieczętujący się imieniem 1 her- 
| bem Gdańska, żyją jeszcze we Francyi i zape- 
; wne c eszą się, że miasto to, odebrane znów 

Prusakom. stanęło na granicy nowych przezna- 
| czeń pod nazwą „wolnego“ miasta. 

Pae a o e- 


| Smient odkywey biemna ólnomem 


(nrm) Robert Peary, znany poiróżn k który 
przez odkrycie bieguna północnego rozwiązał 
problem „<ograiiczny, zajmujący przez dłusie 
lon tie vwsy zarówno uczonych b+aaczy, jak i 
laików. zmań — jak donoszą z Waszyngtonu 
-- w df-rym roku życia. Feary byt maryrarzem 
i keografem o wielkiej wiedzy. Wcześnie począł 
: dọ u niego objawiać pęd do samodzielnych ba- 
dan. Od 1891 r. oddał się specyalnie podróżom 
polarnym. Pizedewszystkiem zbadał ląd Gren- 
landyi. Wspóln e z Norwegiem Ostrupem dotarł 
do 82 stopnia szerokości. W 1897 r. wyruszył 
znowu w podróż do Gienlamdyi, aby zabrać ze 
sobą odkryte przez Jamesa Rossa bio«; żelazne 
pono meteorycznego pochodzenia. Istotnie udało 
| mu się w bardze ciężkich warunkach przewieźć 
do Ameryki 70.000 kl. żelaza W 1897 r. rozsze- 
rzył Peary, kióry tymczasein został komendau- 
tem okrętu, swój rekord odkrywczy do 84 sto- 
pnia północnej szciokości. W 1905 r. buduje dla 
celów badań podhiogunowych wtleki okręt 
„Roosevelt“. Na tym okręcie w cztery lata pó- 
źżniej dotarł do bieguna północnego. 

Jak wiadomo palmę zwycięską chciał wy- 
drzeć Pearyemu jego rodak dr Cook, który 
tw'erdził, że już na trzy miesiące przed Pea- 
ry'm odkrył bucgun pólnocny. Oświadczenie Co- 
oka z początku znalazło wiarę u wielu ludzi, 
wkrótce jednak pewne fakty zachwiały jego 
wiarygodność, zwłaszcza, że Peary nie zanied- 
bał niczego, aby udowodn é swemu rywalowi, 
że jego rewelacye są bezpodstawne. Przed są: 
dem rozjemczym Cook zmuszonym był przy- 
znać, że inylnem było jego mniemanie, iż dotarł 
do bieguna. Na krótko przed wojną Peary wy- 
głosił w kilkunastu stolicach europejskich od- 
czyty o odkryciu bieguna północnego. 


| 
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Hioczoni'ta dazda miast w gali strzeleckiej. 


W nedziclę wieczorem, po zakończeniu obrad 
w gmachu Rady miejskiej, wszyscy ich uczest- 
nicy, na zapioszanie prezydyum miasta, udali 
się na w eczorneę w sali Tow. Strzeleck ego 
przy ul. Luiicz. W sali, jasno  oświetlonej 
że rcian której patrzyio na zebranych parę set 
portieiów „królów kurkowych”, przy pięknie 
przybranych stołach w podkowę, zasiadio, do 
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Serya druga sensacyinego filmu 


DUSZE OBŁĄKANE 


bądzie grana w „UCIESZE“ do środy 
włącznie. 360 


skromnaj zresztą, rzystosowanej do wojennych 
czasów, uczty, przeszło 120 b.esiadników. Uczta 
tem się odznarzała, że - jak przystało dla zja- 
gdu miasta — wszystkie jej składniki były 
„miejskie': wędliny na kanapkach z miejskiej 
masami, kolacya z mejskiej kuchni obywatel- 
skiej, icasta z miejskiej szkoły gospodarstwa 
domowego, a — jak dowcirnie zauważył później 
jeden z uczestników uczty ~- także woda z wo- 
dociągu imiejsk ego. Przy skromnej tej uczcie 
współbiesindnicy prowadzili długo swobodną, 
nieskrępovyaną i serdeczną pogawędkę. Wielu 
burmistrzów z dalszych zwłaszcza okol. kraju, 
z miasteczek wschodnich, z ciekawością ogląr 
dało pięsną salę i galervę portretów „królów 
kurkowych* krakowskich, jedynych królów, 
których autorytetem obecnie przewrotowe cza- 
sy nie wstrząsnęły. 

Na końcu biesiady rozpoczęły się przemówie- 
nia, z których pierwsze wygłosił prez. I'edero- 
wicz, zakobczywszy je okrzykiem: „polskie mia- 
- sto niech żyjel' Podziękował mu pierwszy rad- 

ny Baryka z Warszawy, podkreślając, że wła- 

śnie z Krakowa wyszło to tchnienie wolności, 
które wskrzesiło niepodległą ojczyznę, Prozy- 
doant Lwowa Neuman podkreślił symboliczne 

zuaczenie faktu, że biesiada ta odbywa się w 

sali Tow. Sirzeleckich, tych ostoi m eszczań- 

stwa. Dalej przemówił jeszcze dr Schenker ze 
, Skoczowa, jako przedstawiciel miast Śląska, dr 
Tertil z Taruowa, ks. prałat Świeykowski z 
Gorlic, dr Nieć, obecny król kurkowy krakowa 
Ski w końcu gen. Aleksandrowicz. Podczas ca- 
łei uczty i po każdem przemówieniu przygry- 
wała orkiestra, zakończono „Rotą”, którą ze- 
brani chórera odśpiewali. Ku końcowi ks. pra- 
łat Swievkowski zaimicyował i przeprowadził 
składkę na fundusz plebiscytowy, która przynio- 
sa około 3000 koron. 

Skromną, ałe wiełką liczbą uczestników ucz- 
tẹ doskonale zorganizowały panie z miejkgiej 
kuchni obywatelskiej i szkoły gospodarstwa 
domowego. 

URODZONYM NA SPISZU I ORAWIE przypomina 
Komitet plebiscytowy spisko-orawski w Nowym, 
Rynek 4, obowiązek zgłaszania swych adresów ce- 
lem przesłania im odpowiednich formularzy. Wy- 
. datki, połączone ze spełnieniem prawa głosowania, 
i poniesie Kornitet. Przełożonych gmin, duchowień- 
| i nauvczycielstwo upraszamy o wyszukiwanie 


Re * 


i zgłaszanie dotyczących osób. 

_7-GODZINNE URZĘDOWANIE W POLICYI Z dn. 
25 bm. zaprowadzono w tutejszej Dyrekcyi Policyi, 
w Komisaryatach w Podgórzu, Krowodrzy i Połwsiu 
jednorazowe 7-godzinne urzędowanie, mianowicie 
od godziny 8 rano do 3 popołudniu. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Świetna komedya 
Chiarellcgo „Iwarz į maska“. która po raz dziewią: 
ty zapełni dzisiai widownię teatru. powtórzoną bę- 
dzie jeszcze we czwartek. również z pp. Kozłowską 
i Fritschem w głównych rolach. We środę „Wuj 
Bernard" gromadząy zawsze szeroką publiczność 
pragnącą ujrzeć sztukę tak ulubioną we Wiedniu 


i graną tam niemal codziennie əd paru sezonów. 
W piątek zaczynają swe występy słynni „Namy- 
słowiacy”. 

KONCERTY SYMFONICZNE W  „BAGATELI*, 


Pierwszy koncert siynnej orkiestry włościańskiej 

Namysłowskiego odbędzie się w „Bagateli* w piątek 

27 bm. o godz. wpół do ósmej wieczorem. Ze wzglę- 

du na ogromne zainteresowanie się występami „Na- 

mysłowiaków'* pospieszyć się należy z -zakupem bis 
letów, które nabywać można w kasie teatru co- 
dziennie. 

TEATR „NOWOŚCI“ wprowadza dziś we wtorek 
ponownie na repertuar „Rozwódkę*, która to ope- 
retka razem z „Wesołą wdówką' przeplatać będzie 
„Targ na dziewczęta". Komiczne lirbetto „Rozwód- 
ki“ z doskonałomi przedstawicielkam; w złównych 
rolach, p. Krajcwską i Józefowiczową, "1rozniaicone 
ciekiownymi tańcami niezrównanei pary baletowej 
N. Nadeżdiny i Nellego. jest poważnym atutem po- 
wodzenia, We środę „Targ na dziewczęta“, który 
zyskawszy ogólne uznanie. stał się najlepszą opes 
retką sezonu. We czwartek grana 5Dędzie .„„Vesoła 
wdówka“ z p. T. Wandyczową w roli ytułowzaj, któ 
ra ma stale liczne zastępy zwolenników wypełnia- 
jących salę Teatru . 

XXII WIECZÓR KLASYCZNY urządza dnia 8 go 
rzaarca br. w teatrze miejskim im. Słowackiego 
Akad. Koło Artyst. Miłośników Dramatu šXlasycz- 
nego. Odegraną zostanie tragedya Ajschylosa „Pers 
sowie' oraz świetna 4-aktowa komedya Pianta 
„Żołnierz Samacchwał* (Miles Gloriosus). Riłaty po 
cenach zwyczajnych do nabycia od dnia 26 bm. w 
sie teatru im. Słowackiego. 

UROCZYSTOŚĆ POMORSKA DLA ŻOŁNIERZY: 
Olbrzymia sala Kina źołnierskiceo zanełniła się 
morzem głów przybyłych żolnierzy ze wszystkich 
oddziałów wojskowych. Na wspaniale flagami 
kwiatami udekorowanem podyum zasiedli: Gen. 
Symon, Gen. Stillerawie z synem, Gen, Praszckh 
ks. Rektor Korzenkiewicz Pułk dr Wierzbicki, kap. 
orniłowicz. delegat dep. oświaty, ar. J. A, Tesiar 

| szef uniw żołnierskiego nadto przybyli: Gen. Zie- 

ą lnski z córką, pulk. Raczyńszvw por. Lubaczewski 
wielu oficerów oraz czlonkowie Koła VI T. 3. L. 1 
„Straży Polskiej“. Uroczystość rozpoczął podnio- 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


ełem przemówieniem „O Pomorzu“ pref. G. FZER- 
ski, wspaniały, patryotyczny wiersz własny „ Cześć 
Pomorzu’ wygłosiła porywające autorka D. Marya 
Westfalewicz, siinym dramatvcznym głosem odz 
śpiewała aryę z „Fałki' i szereg pieśni p. M. M$śzi- 
wojewska, dr k.Lube cki ze znaną swacą oddekla- 
mowal wiasny utwór .Zawitaj morze” oraz Fary- 
sa Mickiewicza, kwartet smyczkowy V. Batal. Te- 
legrafistów odegrał artystycznie kiika utworów, p. 
Sopinski odspiewał pieśni ludowe. Wszystkie proz 
dukcye wywołały burzę oklasków. Następnie p. dr 
Skulski przeczytał treść adresu dla gen. Hallera. 
który poupisali uczestnicy i dzlegacye żołnierskie. 
Nastąpiło oguine odśpiewanie „Roty“ Konopnickicj, 
a na zakonczenie puszczono na ekran film ilustra- 
cyiny „Halki“ Moniuszni. Uroczystość miała cha- 
rakter wspaniałej manitsstacyi narodowej. Urządze- 
niem tejże zajmowało się koio VI T. S. L. 

(—) „K. K. PUST U i i 
IN PRZEMYŚL“ piecząteki z iakim napisem, w 
odpowiedniem c. k. tłómaczeniu polskiem, nosił 
list pieniężny, otrzymany wczonaj przez jedne- 
go z Krakowian. Czy w urzędzie pocztowvm prze 
myskim jeszcze się nie ocknięto z „dawnych do- 
brych austrvackich czasów“? 

STRAJK PROFESYONISTÓW W FABRYCE CY- 
GAR zakończył się z dnicm dzisiejszym. Robotnicy 
w zrozumieniu, że wskutek strajku skarb państwa 
ponosi bardzo znaczne straty, a mając 7 drugij Stro: 
ny zapewnienie. że ich słuszne postulaty zostaną 
uwzględnione przez miarodajne czynniki z dniem 
dzisiejszym podjęli pracę. 

AMATORZY SARDYNEK. Do sklepu korzennego 
F. Reichowej przy ul. Lubomirskich 23, włamali się 
w nocy ubiegłej nieznani sprawcy 1 skradli kiika 
pak sardynek : innych specyałów ogólnej wartości 
30.000 koron. . 

NIEUDAŁE WŁAMANIE. Do `.antoru Ohrensteina 
przy ul. Dietlowskiej 02, usiłowało się włamać kilku 
opryszków. Ukryli się oni w miejscu ustępowem, 
przylegającem do ściany kantoru, poczem w nocy wy 
bili otwór w murze. chcąc dostać się do wnętrza. 
Huk i szmer podejrzany zwabił prz:chodzących 
strażników zakładu czuwania. którzy otworzyli ża- 
luzye od ulicy i weszli do środka. Na widok stra- 
żników włamywacze zbiegli, pozostawiając na miej- 
scu czynu pierwszorzędne narzędzia do rozbija- 


a kas. 

TAJEMNICZA UCIECZKA z KLASZTORU, Z7: 
wiadormmiono policyę, iż 2l-letnia panna Stefana R. 
uczenica kursów handlowych. zamieszkała w kla- 
sztorze przy ul. św. Tomasza wydaliła się 16 bm. 
z klasztoru i do dnia dzisiejszego nie powróciła. Po- 
wód ucieczki okryty jest tajemnicą. 

NIEWIERNA SŁUŻĄCA. Józefa Szywala, służąca 
emieniała ustawicznie miejsce służby. za każdym 
razem biorąc na „pamiątkę* spora ilość koszul i 
garderoby swych chlebodawców. W końcu powinęła 
się jej noga i okradziony służbodawca oddał ią w 
ręce policyi. Przeprowadzona u niej rewizya wydała 
niezwykle obfity plon. Znaleziono stosy bielizny z 
najrozmaitszymi monogramami, dalej garderobę, na- 
krycia stołowe itp. Szywałę odstawiono do wię: 


Z NIEMIŁE PRZEBUDZENIE. Leon Redlich kupiec 
z Przemyśla doniósł, że w wagonie podczas snu, 
wyciągnięto mu z pod poduszki portfel zawierający 
30.000 koron. Policya jest już na tropie złodzieja. 

|-) GYSK Z GLOUZENIA DO KINA. Pani Ja- 
Ł udała się wczoraj wieczorem do kina „Zachę- 
ta“. Przy wejściu było trochę toku. wśród które 
go uw:jało się, jak zwykle, kilku miłych „zamiń - 
ców“ krakowskich. Jeden z nich przewinął się 
jakoś zanadto blisko koło pani Ł., Ta narazie 
nie zwróciła na to uwagi, po niejakim czasie 
jednaik spostrzegła z przerażeniem brak złotego 
zegarka, dwukopertowego. szwajcarskiej marki 
„Mezmod* bardzo znacznej wartości. 

Prośby o prawa obywatelskie. Jak donosi „Ga- 
zeta Warszawska“, w ostatnich czasach napływa 
do ministerstwa spraw zewnętrznych dużo próśb 
o uzyskanie prawa obywalelsiwa polskiego, sto- 
sownie do uchwały sejmowej. Sprawy te nie są 
jeszcze rozważane, ponieważ Ministerstwo jesz- 
cze nie przygotowało przepisów wykonawczych 
do tej ustawy. 

Jarmark w Lyonie, który ma być otwarty z 
dniem 1 marca w Lyonie, będzie imponującą ma- 
nifestacyą jedności narodów łacińskich. Wszyst- 
kie państwa łacińskie Europy i Ameryki przyszłą 
swych urzędowych przedstawicieli, mianowicie 
przewodniczących Izb handlowych, inżynierów, 
dziennikarzy i t. d. Oczekiwane jest przybycie 
przedstawicieli handlu i przemysłu ze Salonik, 
z Aten, z Barcelony i t. d. Wielu członków rzą- 
du francuskiego zapowiedziało swój przyjazd na 
otwarcie iarmarku. 


SKŁADKI. Dla ezworga sierot złożył w Adm. na- 
szego pisma p. K. R. z Rozwadowa Mk 20. — Na ce- 
le plebiscytowe p. K. Paniclewicz z Łańcuta Mk 36.40. 
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Sejm miast w Krakowie. 


Trzeci dzień o>rad. 


BURZA APROWIZACYJNA, 

Wczorajszy trzeci dzień obrad przedstawicie- 
li związkumiast małopolskich zaczął się od bu- 
rzy. Vkazał się wreszcie wczoraj na zjeździe, do- 
stawszy w końcu słynne miejsce w siepingu, 
pan delegat ministerstwa aprow:zacyi, szef sek- 
cyi Gościcki. Wobet tego zjazd wrócił do kwe- 
gti aprowizacyjnej, a wtedy rozpętały się na- 
miatnośc.. Spokojni, poważni burmistrze „wzię- 
li na kieł" i przemawiali jak — rewolucyoniści, 
Nic dziwnego, razbierało się w nich dużo tego 
wszystkiego, czego sami nasłuchali się w Swo- 
ich radach miejskich i od ludności, systematy- 
cznie od roku wygładzamej i w dodatku lekce- 
ważonej, uprzytomniłi sobie i panu delegatowi 
wszystkie te upo*ledzenia, jakie od roku prze- 
szło znoszą wszyscy „mieszczanie" małopolscy. 
Wicepr. Lwowa dr Schleicher wznowił swój re- 
ierat o aprowizacyi miast małopolskich, a, nie 
odbiegając wcale ani od prawdy, ani od rzeczy- 
wistości, musiał w swym obrazie używać sa- 
mych ciemnych barw. 

W równie ostrym tonie przemawiał burmistrz 
m. Tarnowa, dr Tertil, b. prezes koła polskiego, 
a więc polityk, którego chyba do spokojnych i 
dalekich od radykalizmu zaliczyć należy. Sytu- 
ace iednak obecnie jest taka że „verba venita- 
tis“ musiały być powiedziane — tem większą 
zaś im nadała wagę okoliczność, że wypowie- 
dziane zostały ze strony tak poważnej, Poza 
nimi przemawiał szereg burmistrzów miast, 
przedstawiając w jaskarwych barwach opłaka- 
ny stan aprowizcyi ludności ich pieczy powie- 
rzonej, niesłychane wprost braki zboża į mąki, 
mięsa, nafty, soli itd. oraz całe błędne koło za- 
rządzeń różnych władz uniemożtiwiających ma- 
wet najskromniejsze zaopatrywanie ludności w 
niezbędne artykuły pierwszej potrzeby. Najbar- 
dziej może ponury obraz roztoczył burmistrz 
Tarnobrzegu p. Stary, ostrzegając rząd przed 
skutkami ogromnego rozgoryczenia ludności. 
Przemawiali po nim kolejno: dr Potocki, kom. 
rząd. Sambora, r. Szaynowski z Rzeszowa, bur- 
mistrz Jaworzna, ks. prałat Świeykowski bur- 
mistrz Gorlic, burm. Przemyśla Kostrzewski, 
burm. Krosna dr Jugendfein, burm. Tarnowa dr 
Tertil, który podniósł, że miasta małopolskie 
są w oczach rządu warszawskiego miastami 
drugiej klasy i stoją na ostatnim pianie, burm. 
Oświęcimia dr Mayzel, wreszcie burru, Burszty- 
na p. Merkel, który stwierdził, że w okolicach 
Tarnopola jest dość ziarna (brak tylko ziemnia- 
ków), potrzeba tam jednak przedewszystkiem 
inwentarza żywego i robotnika do zasypania o- 
kopów oraz uczynienia zdolną do uprawy zie- 
mię leżącą odłogiem. 

W odpowiedzi zabrał głos delegat min. apro- 
wizacyi Gościcki. Stwierdził na wstępie, że ro- 
zumie gorycz przedstawicieli miast małopol- 
skich. Ministerstwo braki miast zna i rozumie, 
Obecnie jest jednak wobec tych stosunków bez- 
silne. W sferach rządowych ulegano iluzyom, 
mie liczono się w roku zeszłym z deficytem ro- 
ku obecnego, którego należało się spodziewać. 


rza wystarczy zdaniem mowcy, tylko do 1-go 
kwietnia; później żywić się będziemy zbożem 
importowanem. Powiedział, że w ostatnich aza- 
sach Poznańskie otrzymało węgeil do omłotu, 
zaczyna stamtąd dziennie przybywać po 40 kil- 
ku wagonów. 

Po zbadaniu ilości nadwyżek ziemniaków w 


cyi ustali pewną przeciętną cenę ziemniaków 
w całem państwie. W najbliższych dniach uda 
się delegacya ministerstwa aprowizacyi do A- 
meryki południowej dla poczymienia zakupów 
żywność. Podjęto również pracę około uprawy 
odłogów, by zwiększyć obszar zasiewów. W 
marcu będzie wniesiona do Sejmu ustawa o 
planie gospodarczym na rok przyszły. Zdaniem 
delegata. główną przyczyną szeregu niedomagań 
jest młodość i niewyrobien'e dostateczne naszej 
machiny administracyjnej. Rezolucye aprowi- 
zacyjne uchwalone przez Zjazd, będą w mini- 
sterstwie wzięte pod poważną rozwagę i grun- 
towne zbadanie i staną się wskaźnikiem przy- 
szłej akcyi ministerstwa. 

"'Odpowedź pana delegata była typowa i cha- 
rakterystyczna. Pełna była skruchy i — obiet- 
nie na przyszłość, które, jak wiadomo. dużo nie 
„ kosztują. Mówiła dużo o „dobrych  chęciach" 
# ministerstwa aprowizacyt dla miast małopol- 
skich, które mają zapewne zastąpić brak do- 


m y 


1) brych czynów. Ale jeżeli „dobremi chęciami" | 


Zboże z b. Kongresówki, Poznańskiego i Pomo- : 


, sląskiego, zaznaczył jednak, 
! wolno nam bagatelzować 


wogóle, jak wiadomo, jest „piekło wybrukowa- 
na“, to wątpliwem jest czy .dobre chęci” apro- 
wizacyine ministerstwa apiowizacyi przydadzą 
cię nawet do wybrukowania miast  małopol- 
skich. To też nie wywarła ta mowa na zebra- 
nych wielkiern wrażenia. W odpowiedzi na nią 
referent wicepro”. Schleicher podniósł raz jesz- 
sze nieudolność gospodarki rządowej, wskazu- 
jac szereg wyvmownych przykładów. Wezwał 
wprost do wprowadzenia ładu i porządku w 
min. aprowizacyi i o równomierne i sprawie- 
dliwe traktowanie wszystkich miast polskich. 

Po zamknięciu dyskusv aprowizacyjnej u- 
chwalono wnioski 1) co do zaopatrywania u- 
rzędników i służby miejskiej w deputaty żyw- 
nościowe i 2) o przyjście ze strony rządu z po- 
mocą miastom przy zakładaniu kuchen dla gło- 
dnych. 

W czasie obrad burmistrz Skoczowa dr Szen- 
ker podkreślił głęboki patryotyzm naszego ludu 

że mimo to nie 
spraw  plebiscyto- 
wych. Min. aprowizacyi powinno wpłynąć na 
usunięcie złych stosunków aprowizacyjnych, bo 


. ta nędzna fatalnie odbija się na terenach ple- 


bscytowych. Winmiśmy brać przykład z Cze- 
chów, którzy, chociaż w głębi kraju mają roz- 
ruchy głodowe, ne żałują obfitego kontyngentu 
mąki j cukru dia terenów plebnscytowych dla 
ujęcia ludności. 


FINANSE MIAST. 


Po uporaniu Się ze Sprawą aprowizacyjną, naw 
stąpił gruntowny referat dr A. Grossa na temat 


: mniej pozornie frapujący, niż aprowizacya, lecz 


! nie mniej zawierający wiele 


siak = n 


Poznańskiem i b. Kongresówce, min. aprowiza. '! 


ciekawych mo- 
mentów — o finansach miast, Referent podkre- 
Ślił, że stan finansowy naszych miast pogarsza 
się z roku na rok w Sposób zastraszający, wsku- 
tek drożyzny i braków maieryałowych. Odbija. 
się to najbardziej na finansach miast wielkich, 
które toną w powodzi kolosalnych rozchodów, 
np. projekt budżetu m, Krakowa na r. 1920 prze. 
widuje wydatki w kwccie przeszło 70 millionów 
kcron, Dla pokrycia takich wydatków gminy 
nie mogą wyszukać źródełdochodu. Wobec te- 
go, polityka skarbowa winna dążyć do tego, 
aby wydatki gmin za wykonywanie powierzone- 
go zakresu działania pokrywało państwo, a Z 
drugiej stromy pojedyńczy obywatele winni w. 
pełni płacić za wszystkie świadczenia gminy, 
Podatek czynszowy, zwłaszcza w Małopolsce, 
jest wysoki, powinien być w całości przekazany, 
gminom. Koszta zarządu gmin należy zreduko- 
wać do możliwych granic. a z drugiej strony 
wprowadzić nowe podatki gminne. Państwo po- 
wimno przeznaczyć znaczne kwoty na sanacyę 
finansów gmin miejskich, przyznać im znaczne 
a tanie kredyty i wyznaczyć stałe dotacya 
roczne. 1 
Referat dra Grossa wywołał bardzo żywą Ë 
długotrwałą dyskusyę, która przeciągnęła się 
do popoł. i zajęła znaczną część posiedzeniu 
popołudniowego. Po dyskusyi uchwalono rezo- 
łlucye w myśl wywodów referata: 
Uzupełnieniem niejako wywodó:w dra Grossa 
był referat dyr. Krzyżanowskiego o kredycie ko- 
munalnym. Referent stwierdził, że obecne za- 
potrzebowanie kredytowe wszystkich miast mą- 
łopolskich wynosi sumę 500 milionów koron, 
INNE SPRAWY, 


Sprawę „rozwiązania wydziału krajowego a 
miasta", przedstawił w treściwym  referacia 
burmistrz dr Tertil. Domagał się on w nim, aby 
przy rozdziale majątku krajowego, względnie 
przejęcia go przez państwo były pokryte lub 
zabezpieczone podstawowe roszczenia miast, da- 
lej domagał sę pokrycia zaległych bonifikacyj 
propinacyjnych, odstąpienia niektórych podat- 
ków i dodatków, pomocy państwa przy pokry- 
waniu wydatków na szkolnictwo zawodowe itd. 
Referat ten zjazd przyjął do zatwierdzającej 
wiadomości. 

O sprawie przedsiębiorstw miejskich 


i aj- 


! bliższych zadaniach miast w tej dziedzine go- 


spodark mówił wicepr. Sare, poruszając dwie 
sprawy: budowę gazociągów dla gazów z:em- 


| nych z zagłębia krośnieńsk'ego z doprowadze- 


niem ich do Krakowa i Lwowa oraz budowy 
zakładu wodno-elektrycznego w Jazowsku, Spra 
wę opicki społecznej i opieki nad uhbogmi w 
miastach referował dr Vesely, kwestyę miesz- 
kaniową radca mag. dr Ralner, poszem, po u- 
chwalcniu jeszcze kilku drohnicjszych wnios- 
ków, prez. Federowicz zamknął zjuzd, dzięku- 
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jąc uczestnikom za przybycie i żywy udział w 
pracach i obradach. 

Poniedziałkowym obradom zjazdu przednoału- 
dniemprzewodniczył burmistrz Przemyśla Ko- 
strzewski, poj:ołudniu wiceburmistrz N. Sącza 
dr Sterkowicz. Większość uczestników zjazdu 
zaraz wczoraj rozjechalła się do domów. 


Nadchodzi 


Wiii obrony kresów zachodnich 


1—8 marca. 
Twórzcie miejscowe Komitety zbiórki. 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKIIS" 
KRAKÓW, UL. SZCZEPANŃSKA Nr. 11 


polecają w wielkim wyborze: pończochy damskie i dzie- 
cinne, rękawiczki, bafly, koronki, woa!lki, tiule, nici i 
wszelkie dodatki do krawieczyzny. 251 

Dla Kółek Rolniczych większy opust. 


Z 


Salon Dziei Sztuki 


Kraków, ul. Św. Jana 3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 32 


==" 1 ACUTE NAJEM 
TELEGRAMY 


Plan utworzenia inspektoratu uprawy lytonil. 


Warszawa (tel. M.). Dyrekcya monvpciu ty- 
toniowesgo zamierza utworzyć inspehłorat upra. 
wy tytoniu w Zabłotowie, którego okręg okej- 
mować będzie, prócz wschodniej Galicyi, także 
zdamię lubelską i przyległe okolice. Inspektorat 
powyższy oprócz funkcyi kontroli uprawy liści 
oraz ich ferme:tacyi, dalej zakupu materyału 
od plantatorów, roztoczy opiekę nad plemtacya- 
mi jednolitego masienia roślin tytoniowych, od- 
powiadających naszym warunkom klimatycz- 
nym i potrzebom fabryk, tak, aby ilości tytoriu, 
zebrzmych tą drogą, wystarczyły na rok nastę- 
pny dla całego państwa. Rząd planuje założenie 
w okolicach Zablotowa 4 morgowej plamtacyi 
szlachetnego tytoniu albańskiego. 


Rokowana poisko-niemieckie W Warszawie. 


Warszawa (telef. M.). W poniedziałek rozpo- 
częły się w miwisterstwie spraw zagnenicmych 
rokowania polsko-niemieckie w sprawie uregu- 
łowania stosunków kolejowych, pocztowych, te- 
legraficznych i paszportowych między Polską 
a Niemcami, Gdańskiem i terenami plebiscyto- 
wymi. Do Warszawy przybyła delegacya nie- 
miecka z Gdańska, ponadto w rokawaniach we- 
zmą udział przedstawiciele plebiscytowych ko- 
misyi koalicyjnych. Ze strony polskiej przewo- 
drsiczy dyr. departamentu, Olszowski. 

Przedstawiciele Polski przy 
komisyach plebiscytowych. 

Warszawa (telef. M.) Przedstawiciele rządu 
polskiego parzy komisyach koalicyjnych plebi- 
scytowych ohjęli urzędowanie jako konsulowie 
generalni, a mianowicie w Opolu Damiel Kęszy- 
eki, w Kwidzyriu St. hr. Sierakowski, w Olszty- 
mie pos. Eug. Lewandowski. 


Polska — wielkiem mocarstwem, 


Paryż. (Ag. Hav.) „Le Radical“ w artykule za- 
tytulowanym „Brawo P.łsudski' wyraża zdanie, 
że mężowie stanu powimni przyzwyczaić się do 
mważania Polski za wielkie mocarstwo. 


Przewóz jeńcow-Polaków z Syberyi, 


Lyon (Radio krk.). Na konferencyi ambasa- 
dorów zgodzano się na użyczenie Niemcom o- 
krętów w celu przewiezienia swoich jeńców ze 
Syberyi, zasirzeżono jednak, że transporty jeń- 
ców polskich, czechosłowackich i Jugosłowiań- 
skich będą miały pierwszeństwo, 


Podwyżka puborów w Watykanie, 
Rzym (PAT). Papież podniósł pobory funkcy* 
onaryuszy Watykanu o 10 i 25 procent. 


i 
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Górnicy francuscy dobrowolnie przedłużają godziny pracy. 


Paryż (B. K) Wcdle „Peir , mini- : 
ster rebót publicznych przyjął: onegdaj przed: ; 
stawicieli górników francuskich, którzy oświad * 
koani oea: | a 


czyli gotowość pricowaiaia porad godziny n3r- 
malue, aty powiększyć produkcyę węgla. 


Przyjazd aliantów de Prus wsch. 


pogorszył położenie Polaków! 
Niemcy tryumiują. że plebiscyt dla nich jest pewny! 


Warszawa. (LAT) Komisya koalicyjna prze- 
jęla oticyalnie rządy na terenie plebiscytuwym 
krus wschodnich, msjąc do pomoey kilkuset 
żołniezry angielskich. Niemcy, którzy mieli wy- 
słać swoje wojska poza granice terenów plebi- 
scyłowych, nie nczynili tego, tylko zwolnili cza- 
swo wirst ich 7o służby, odebrali im odznaki 
żołnierskie i wypłacili im z góry żold na dłuższy | 
przeciąg czasu. Sytuacya jest nia Polaków dziś | 
o wiele gorszą, niż przed przybyciem komisyi. | 

| 
' 


ców są dziś częstsze i niebezpieczniejsze, niż da- 
| wnlej. Cale uztrajenie żołnierskie z amunicyą 
| i uriylcryą znajduje się w kcsz3rach. Straż, żan- 

darmerya i policya pcłuią nadal swoje oliiowią- 
| zki. Z zajogą koalicyi nikt się nie liczy. Niemcy 
, przyjmują aliactów bardzo gościnie, podno- 
| szą na ki żdym kroku istnicnie i pracę żywiołu 
nieniieckiego. Polacy wręczyli komisyi swoje 
Żądanie rówzouprawnienia w admnistracyi i 
spradziowają się, iż kemisyva przychyli się do ich 
życzenia, Niemcy tryumiują, iż plebiscyt jest 
dla rich powny i Że wszelka praca uświadamia- 
jąca dla Polski jest dziś niemożliwa Kilku Ma- 
zurów, kt*rz7 powrócili z Warszawy w swoje 
rodzinne Strony, Niemcy w drodze uwięzili i 
| wywieźli poza term plebiscytowy. 


Zwolnieni wojskowi, którzy nie mają żadnej 
pracy, wełęsają się całymi dni”mi po miastach 
i wsiach, wymyślają przed ludem na koalicyę 
i zaczepiają słowem i czynem każdego, kto śmie 
się odezwać po polsku. Gorliwsi z Polaków, któ- 
rzy występowali dStychczas otwarcie, zaczynają 
się teraz hamować, bo napaści ze Strony Niem- 


Wybory sejmowe na ziemiach b. zaboru pruskiego. 


Warszawa (tel. M.). We czwartek wiecz.rem 

udają się do Poznania minister Wojciechowski | 
oraz główny komisarz wyborczy, b. minister 

sprawiedliwości Sobolewski, celem odbycia kon 
ferencyi z przedstawieielemi okręgów Chojnicz, 
Grudziądza i Forusia w c rawie wysweróy: do 
Samu, które odbyć się xzją na zic iach os. - 

bodzenych. Przewidziane iest wobec pół milio- 
ra mieszkanców na tych terenach, że wyjdzie} 
z tych okręgów 0 pzsłów, z tego Polaków naj- 
mauiej 60 procezt. WV stosunku do okręgów mam- 
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Wykrycie 42 armat, ukrytych przez Niemców 
Koyurhaga (B. K.). Wedle depeszy z llessbur- ı niach cywilnych pilnowali tych armat i poczy- 

gu, wykryła międzyn alicyjna komisya morska . nili zarządzenia, aby przeszkodzić wykryciu ich 

na wyspie Sylt 42 dobrze utrzymanych armat ) przez międzykoalicyjną polłicyc. Oddział wojsk 

rewolwerowych. Oficerowie niemieccy w ubra- ' Obsadzi wyspę Sylt. 

EE] = 


$traszny wybuch dynzmitu. 


E sze z a a g; 
Giilarami liczni Polacy. 
Londyn ‘Ag. Havas). Według doniesień z Wła | Klio posi»rnów nlegio całkowitemu zniszczeniu 
dywcstoku, w Aczyńsku wydarzyła się streszna | a poród ofiar katastrofy, oprócz Rosyan, jest 
eksplozya wagonu, naładowanego dynamitem. ` też dużo Polaków. 


Kradzież w grobach Hohenzollernów. 


mi trumnę królowej Ludwiki. Sprowcy ukuadli 
kGsztawnoici i wieńce Srebrne i pozłacane. 


daty dzielą się między I ckręg Chojsic, skąd 
wyjdzie 6 posłów, II. okręg Grudziądz da 7 po- 
słów, III. Toruń również 7 posłów. Wobec tego, 
że ondyracya wyborcza przewiduje w 80 dni po 
vbjęciu władzy przez Polskę dokomanie wybo- 
row. najprawdopodobniej wybery w tych okrę- 
gach cdbędą się między 1 a 5 maja b. r. W nar 
radach poznańskich wczmą udział także podse- 
kretarz Poszwiński, redaktor „Gazety Grudzią- 
dzkiej Kulerski i komisarz cywilny frotu po- 
morskiego, Furlchhielm. 


a —— maa: 


Berlin (PAT). Na zamku Charlottenburgu O- 
kradzione groby Hohenzollernów, między la e- 
|- ESEJ 


Wielka bitwa z bolszewikami 
Rozolcię dogzezęine bolszewi.ów. — Zdsbyto sztandar, b ddat i (5 karabinów maszynowych, 


Warszawa (PAL). Komunikat sztabu general- | przed polem nowo zajętej lirdi. 


De eaa o Nom] kocim bolszewików z „Jegionarzami” czeskimi, 


Front litewsko-biatoruski: Nad jeziorem O- 
sweja oddziały nasze rozbiły posterunek bolsze- Praga. (PAT) Czeskie Biuro prasowe (lonosi, 
że rosyjska arimia rewolucyjna zbliżyła się na 


wicki, biorąc kiłkunasiu jenców. Lokalny atak 
10 wiorst do miasta Chabarowska. Armia czer- 


mieprzyjaciela w rejonie Dis.y odpawto. W dniu 

wczorajszym w odpowiedzi na 3-dniowe ataki | wgna pobiła dowódcę wojsk kołczakowskich 

bolszewików i w celu rozbicia ich Sił, generała Kapcla, wkroczyla do Irkucka į Za. 
„, warla ze znajdującymi się tam wojskami Cze- 


skoncentrowanych w rejonie na wschód Gd Sary 
galona, przesziy nasze cddziały grupy polskiej, cho-słowackimi rozejm. Do Irkucka przybyły 
rozprószone oddziały czesko-słowackie, 


pod dowództwem pułkownika Sikorskiego, na 
całym froncie do kontrataku. W bitwie, która | | z 
trwała od godziny 2 do 10-tej, rozbiliśmy dosz- | WW 6]kie plany Dolszewickich ZakUpÓW. 
K Mm popri ickie, UPA ei ta goe warszawa (teici, M.) Z Londynu syg alizują, 
czki na wschód. Dowódca jednego maj p saa | że przedstawiciel rządu sowieckiego oświadczył 
szewickich zginał pa polu ką Ogó a zobje | w wywiadzie z redaktorem „New Herida", że 
tejlaxcyi w ynosibi WZI ma ZD ZUPĘ bolszewi:y gotowi są zakupić w Anglii t w Ame 
ryce 2.000 lokomotyw i wielką ilość wagonów, 
Tłor-n 7a nie złotem, 


15 karabinów maszynowych, 130 jeńców, w tem | 
wielu oficerów, około 70 koci, sztamdar, kanct- : 
łarye £23 pułku piechoty i dużo materyału wo- 


OUR — OWA O U = 
H Q. Å: n " a . 
TE wołyński: Energiczna akcya wywiado- Howe Gosain l radiofe.eLTalią, 
wcza. CaziSiycn iliudio krak.). Mięlzy Lx'dynem 
Front podolski: Oddziały reszo patrolują * a Paryżem została zaprowadzorą na. przeciąg 


Nnum=r 55 


Jmói dęcy regu'"trna rtrzia napowietrzna. Prze 
wożenie przesyż6w | iowscltr odbywa się co- 
Gziernit. Taawwyswo, Kióke udwzymuje wspo- 


| sza 
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mniary. służbę pocztową, czyni obecnie także 


próby z kierankowem telefotowaniem bez dru- 


tu. 


Rusini godzą się na przyłączenie Galicji do Polski. 


Lwów (PAT). .Wpeced dowosi, że Sydor Twer 
dechhb z Pany działaczem ukrainskim zak!a- 
bGją nawą peuwtvę ukiainszą, która mą się go- 
ttzie vez zastuzeseń na przyłączenie Galicyi 


wschodniej do Polski i ma prowadzić politykę 
ugodawą. Ma leż wychodzić codzitnnyiwe pismo 
nowej partyi. 


moj o ai. mili... "toto ZO O ARE a czw ów Ex (ag [22] POMOC 


Program pokojowy „Prawicy Narodowej“. 


Warszawa. PAT) Dna 21 bm. i 22 bm. zebra- | 
ta sę w Warszawie Rada Naczelna dotychcza- 
sowiego stronnictwa pracy konstytucyjnej przy | 
nader licznym udziale członków ze wszystkich 
dzielnic Polski. Obrady wykazały jednolitość 
poglądów na kwestye zasadnicze,  tyczące Się 
podstaw ustroju państwa i ładu wewnętrznego 
w Polsce. 

Rada Naczelna postanowiła nadać stronni 
ctwa nazwę stronnictwa prawicy narodowej. 
Stronnictwo prwicy rarodowej wypowiada 
przekonanie, że rząd polski przystępując do »er- 
traktacyj pokojowych z rządem komisarzy lu- 
dowych, winien żądać od tychże uznania za 
bezprawie i gwałt rozbiorów Polski j odpowie. 
dnio do nich zabezpieczenia w pełni historycz- 
nych naszych praw terytoryalnych, zaznacza- 
jąc potrzebę przez rząd komisarzy ludowych 
zupeinego desinteressement w sprawie tychże 
terytoryów. Rząd polski winien dalej zazna- 
czyć, że losy ludności ziem powyższych roz- 
strzygnięte będą zgodnie z interesem państwa 
polskiego, w myśl ich dążeń i ich potrzeb kul- 
turalnych i ekonomicznych. 


Owady warszawskie nad warmnkami pokoju. 


Warszawa (PAT). Komisya do spraw zagra- | 
nicznych, pod przewodnictwem posia Stanisła- 
wa Grabskiego, w obecności prezydenta mimi- 
Birów Skulskiego, ministra spraw zazmaniczn. 
Petka, gen. Sosnkowskiego i szefa sztabu Hal- 


lera odbyła zebranie, na którem dyskusyi nie 
zakończono. Dalsze posiedzenie odbędzie się dziś 
o godziaie 10 rano. W dalszym ciągu komisya 
posta owi, że po zakończeniu dyskusyi, w po- 
rozumienia z ministrem spraw zagran. wyda 
komurikat z informacyami, 
Polska zmierza do pokoju w ścisłem 
porozumieniu z koalicyą. 
Warszawa (telef. M.). Waurszawske koła poli- 
tyczne kładą nacisk na to, ahy w sprawie odpo- 
wiedzi na notę pokojową, sowietów działano ze 
strony polskiej w Ścisłem porozumieniu z enten 
tą, ze szczególnem uwzględnieniem  Francyi. 
Krąży również pogłoska, że do Paryża uda się 
minister Patek w towarzystwie posła Crab- 
skiego. 


Wspólne postępowanie wobec Rosyi 
nie jest planowane. 

Londyn (BK) W kwestyi rosyjskiej na radzie 
najwyższej rozważania nie gpostąpiły zbytnio 
naprzód. Przypuszczają, że każde poszczególne 
mocarstwo będzie wobec Rosyi sowieckiej upra- 
wiało własną politykę i że wspólne paatępowa- 
nie nie jest planowane. Ważniejszym wydaje 
się powrót Gradego do Londynu, który odmó- 
wil korespomdentowi „Sveting Standard" wszel. 
kich wyjaśnień, zanim nie poinformuje Min. 
spraw zagran. Równocześnie doniósł, że w koń- 
cem przyszłego tygodnia wróc: do Kopenhagi, 
aby uzupełnić układy w sprawie jeńców, 


Wojna z Czechami byłaby w Polsce 
najpopularniejszą z wojen. 


Clesryn. (PAT) Delegat rządu polskiego poseł 
Zamorski przyjąi wczoraj reprezentantów pra- 
sy i udzielił im następujących informacyi: Za- 
równo Sejm, jak rząd, stoją na tem stanowi- 
sku, że wynik plebiscytu wtenczas tylko przyj- 
mie i jemu się podda, jeżeli z absolutną wolro- 
ścią i bezstronnością przy głosowanin będzie 
przeprowadzony. Strońniczego i skrzywionego 
plebiscytu ani Sejm, ani rząd nie uzna. Ponie- 
waż berstronność w przeprowadzeiuu plebiscy- 
tu zależy od trzech warunków, t. j. zniesienie 
lini demarkacyjnej, zniesienie żnndarmerył 1 


jednostronnie na miexOrzysć kolaków. Stąd 
wypływa  jedauomyślna uchwała Sejmu po re- 
feracie pp. Buzka i Daszyńsku:ego, oraz stanow- 
czę i męskie stanowsko, jakie zajęł rząd przez 
usta ministra Patka, Gała Polska za przykła- 
dem Sejmu i stolicy wzięła sprawę Cieszyńską 
do serca, rozpoczęły się masowe wiece i tworzą 
się organizacye obywateli. które sprawy Śląska 
nie spuszczą z oka. Gdyby miało przyjść do 
wojny z Czechami, byłaby to uajpopularniejsza 
wojna w Polsce. Mogą więc Polacy śląscy z o- 


*-chą patrzeć w przyszłość, a na teraz spełnić ' 


na budzenie się wśród ludu śląskiego coraz 
zgiębszej niechęci do państw koalicyjnych, zwła- 
szcza do Framcyi. Należy cdróżnić naród fran- 
cuski i armię francuską od garstki polityków, 
których dobór w Cieszynie może nic jest naj 
szczęśliwszy. Francya zawsze byla i jest naszym 
wiernym sojusznikiem, a obecnie rząd irancue 
ski szczerze zajął się zbadanieni przyczyn Za. 
targu, który wybuchł na Śląsku. W myśl zasad 
Wilsona rie dopuscimy, aby na Śląsku prawo 
stanowienia o sobe zostało przefrymarczone o 
handel węglem. Żądamy plebiscytu, a nie kar- 
boniscytu. 


Protest proletaryatu polskiego przeciw 
gwaitom kumisyi alianckiej. 


Warszawa (PAT). Z górą 2000 osób zgroma- 
dziło się wczoraj w sali Towarzystwa hygienf- 
cznego na wiecu, zwołanym przez zarząd Naro- 
dowego Związku Robotniczego, celem wypowie- 
dzenia się w sprawie dalszego prowadzenia woj 
ny z Rosyą, oraz w kwestyi plebiscytu. Uchwa- 
leno między iztemi następujące rezolucye: Pro 
łetaryat polski w Warsm.wie podkreśla, że za- 
kończenie wojny jes tjedynem pnagnieniem sze- 
rokich warstw robotniczych. Zebrani wzywają 
rząd do energicznej akcyi, mającej ma celu za» 
pobieżenie nowej spekulacyi skupywania arty- 
kułów į obronę zapasów dla ewentualnego hanm- 
dlu z Rosyą po zawarciu pokoju. Zebrani wyra- 
żają jak majenergiczniejszy protest przeciwko 
temu, że międzynarodowa komisya plebiscytowa 
nu Śląsku Cieszyńskim, powołana do bezstron- 
nego przeprowadzenia plebiscytu, działa wyra- 
źnie na korzyść Czechów z krzywdą dla intere= 
sów polskich i wzywają rząd, aby enerzicznem 
wystąpieniem w tej sprawie zapewnił uczciwa 
i wolne od nadużyć przeprowadzenie plebiscy- 
tu. W końcu wyrażono hołd dla postawy robo- 
tników na Śląsku Cieszyńskim, 


Samobójstwo oficera armii Hallera, 


Warszawa (PAT). Wczoraj po połudziu w woj 
skowym aakładzie karnym przy ul. Cichej ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru oficer 
byłej armii generała Hallera, porucznik Janus. 
szkiewicz. Porucznik Januszkiewicz oskarżony 
byl o sprzeniewierzenia, 


ĖS a w m | w a 


Rozuwojenie w gabinecie angielskim, 


Londyn (B. K.). W gabinecie angicliskim mia- 
ło wybuchnąć z powodu kwestyi tureckiej roz- 
dwojenie, ponieważ tylko część ministrów zgo- 
dziła się na oświadczenie Lloyda George, iż sul- 
tan ma pozostać w Konstantynopolu. 


and 
Komendant Noray inicjatorem mordu? 
Wiedeń (Radio krak.). „Morgau donosi, że u- 
więziony pod zarzutem rabunku porucznik Kis, 
zctznał przed sędzią śledczym, iż uprowadzenia 
izamordowanie komunisty węgierskiego, Schoe 
ma, zostało dokonane na rozkaz komendanta 


uprawnienie do głosowania, czynniki miarodaj- 
me doszły do przekonania, że pierwsze dwa 


Majątki ziemakie 

kamienice 

wiiie 

interesa śniadankowe 

skiepy Spożywoze z pomie- 
szkaniem 

sprzeda zaraz biuro pośredni- 


Ważne dla P. T. Kupców i Kólek rolniczych. 


Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
etwa J. i "WIE AL sznurowadła, farba słynna „Koloryna*, szczotki, nici, 
Wiadomość od godziny 10—1| bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
lub jjałowaie, S" || ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdze. Ka- 
wa, herbata, cykorya, Korzenie Porec tyko nurtownie 


u Dom Handlowy F. Wolas, Kraków 


Łobzowska 12. 10 
EL 


Dom sukna „Silesia“ Bieiskosęk KUPUJ 


poleca się P. T. Kupcom, Kółkom rolniczym, Kom j 
sumom, Źwiązkom gospodarczym. 


Dom sukna „Silesia“ 


uprasza Zakłady krawieckie (majstrów krawieckich), 
którym do własnego interesu potrzebne są wzory 
(kolekcye), o podanie adresów celem przesłania 
najnowszych wzorów dla męskich i damskich ubrań 
i kosiyumów. | 


Dom sukna „Silesia“ 


poleca na każdy sezon najnowsze żurnale zagran-1 ; 
czna. 13 


poszukUJĘ posady jako kle- 
rownik masarski, przystą- 
piş do spółki najchętniej z 
wdową. Małżeństwo niewy- 
kluczone. Łaskawe zgłoszenia 


Krzystyński, Brzostek.  262|9e 


PIERWSZA KONCES. PRZEZ NAMIESTNICTWO _ 
Wyższa Szkoła kroju i szycia 
Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7 


otwiera dna i marca dla Pań i Panienek umiei4- 
cych szyć l-mieszęczny kurs kroju systemu Worth'a, 
dla nieumiejącyeh szyć 3-m:esiączny na prz; stępnych 
warunkach. Na żądanie nauka polskiego stroju. 
Zgłoszenia codzienuie od godz. 9-12 i od 5-6. 271 


swój obowiązek, przygotować plebiscyt į gloso- 
wać zwartym szeregiem za połączeniem z Pol- 
warunki zostały rozstrzygnięte przez komisyę ` ską. Tak Sejm, jak rząd, z nepokojem patrzą 


używane maszyny do szy- 
cia. Płacę najwyższe ceny. 
Fa E. Kluska, Krakow, Grodzka 63. ` 


Horthyego z pomocą węgiemskiego poselstwa w 
Wiedniu, przez węgierskich oficerów, wysla- 
nych do Wiednia. 


Z 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szewska 12 


| wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, świtki, 
wierzchy do futer, spodnice i t. d. według osta- 
tnich żurnali, 


Najlepiej konserwuje skórę i daje połysk 
obuwiu specyaina pasta 

| amo „BLASK 0am» 

Fabryka Chemiczną M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12. 

i 


sprzedaje grunia w Małopolsce od 3000 do 8000 K 
za morge. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane lub materyal budulcowy na miejscu. 21 


Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne. 
Kraków, Grodzka 26. 


EE 

Farbkę do bielizny 
farby do farbowania materyi, knoty do lamp, my- 
dło i proszek do prania, pastę do obuwia poleca 


, Tomasz Mężyk, Piac Szczepański 8. 


| BANK KUPIECTWA POLSKIEGO 1- 


W WARSZAWIE 


owie, ul. Pijarska Nr. 2, Telef. Nr. 3100 


vis a vis Hotelu Francuskiego 


Filia w Krak 


Kupuje i sprzedaje: ciskty, walory, dewizy, towary. 

Przeprowadza transakcye: handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne. 

Przyjmuje tak korony jak i rnarki polskie na książeczki wkładkowe 

na 4/1! 

Ctwiers rachunki bieżące i oproczntowuje takowe po 3%. 

Reprezentuje wyłączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego Broęadway Finante Gorborztion i złą- 
czonych z nim banków polskich Broadway National Bank, Falis National Bank i American Bank. 

Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców w Ameryce. 

Pośredniczy we wszelkiej korespondencyi i transakcyach pieniężnych z emigrantami polskimi w Ameryce. 

Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Poiski do Ameryki na własnej linii okre- 
towej przez Gdańsk z każdej miejscowości Rzeczypospolitej Poiski. 144 

Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd prze- 


kazy. 


4'|o 


od wkładek 


ZAMIENIĘ MIESZKANIE 1 pokój 
z kuchnią, elektryka i,wo- 
dociąg w Podgórzu na pokój 
z kuchnią jub pojedynczy 
pokój z piecem kuchennym 
w Krakowie. Zgłoszenia list. 
do Admin. Gońca pod „Ża- 


R 


miana*. 9 


ZAKŁAD 2407: 1CZ0-JG8ILERSKI 
Kraków, ul Sta:owiśine 49, | p. 
wykonuje wszełkie roboty ju- 
bilerskie i złoizicze, kupuje 
brylanty, platynę, złoto i sre- 
oro, płacąc w ceny. 


SPIECROWICZ i FILIPER 


Handel delikatesów 
Kraków, Grodzka 26 


dostarczają staropolski 
L d 
miód „Zagłoba 
w oryg.na,: ych butelkach 
burtownie i częściowo. 154 


TABELKI 


do zamiany Koron na Marki I od, 
wrstnia wysyła listem ,Polęco- 
nym za radesłaniem 1*— Mic. 
Wł. Kowak, Kraków, | dacbarsku 
26. Hurtownie 100 szt. Mk 50- 
1000 szt. Mk 450. 282 


JpOTRZEBKY pomocnik fryzy- 
erski. wolny od wojska za 
dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia: Księgarnia J. Ma- 
Howskiego w Miechowie. 332 


(FŁOPIEG do pra*tyki rymar- 
skiej potrzebny do Stanie 
sława Bocheńskiego w No- 
wym Sączu. 332 


Staropolski | 


p 
miód Zagłoba 
w oryginaln. butelkach 
sprzedaje w większycii 
i mniejszych ilościach 
handel delikatesów 153 
ZOFII SOBIERAJ 
Kraków Karmelicka 70. 
po zwolnienie woj- 
skowe na nazwisko Wej- 
sch Szpunar z Kusiny pow | 
Bafeut, które AB adi 
881 


Wydawca; W zastępstwie Spółki Wyd. .Editor" J, Kenarski, — Radaktor odnow.: Jan Stankia wi- 


9'/o 


dywidendy od akcyl płaci Bank Kupiectwa Polskiego za rok 1919. 


WŁASNE FILIE: 


BE Kupuję | Już nadszedł staropolski 


miód „Zagłoba“ 


w oryginalnych butelkach 
do handłu delikatesów 


JULIANA CYRNKIEWICIA |; 


| Kraków, Sławkowska 24. 


BE Kupuję 


garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia- 
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków, 
Szeroka 22. 92 


0 SPRZEDANIA zarzutka, bu- 1 skrzynia 
ty żółte z cholewami nr. 

41, papierośnica srebrna, mau- 5.000 pudełek zapałek 

rər rewolwer kal. 675, apa- Marek 1850 | 

at fotograficzny „ica“ 9X12. 

Wiadomość w admin. Gońca, franco keda paw pg pt cisco 

Karmelicka 16. 286 a Ei rości pr oi H 

 ————--- 

POSZUKUJĘ bpólnika z go-|Dom handi. „Lubicz“ 
tówką w celu założenia Tenczynek. 74! 


cegielni. Grant swój posia- 
dam ewentualnie mózłbyn się 
postarać o węgiel. Zgioszenia 
do Admiuistr. Gońca pod „Za- 
wisza*, 339 


Staropolski 157 


Leona Bykowskiego 


poszukują rodzice Justyn i 
Anna. Ktoby wiedział o miej- 

scu zamieszkania pe azukiwa 
nego, proszony test o zawia- 
z domienie rodziców pod aur. 
miód „Za globa" Í Lublin, Szpital Szarytek, Ju- 
w oryginalnych butelkach siyn Bykrwski. 279 
stale «do nabycia u firmy] o o e a a a 
3 ý GKRADZIONO mi dotsment 


TEOFIL NIKIEL wojskowy. Jakób Pojałow- 


Kraków, ul. Zwierzynłecka 32.lski, Garlica murowana. 


Zeby sztuczne 


nawet połamane 


ul. Zygm. Aagusta © przy ul. Lubicz, front, I. płstra 
wprost schodów od g. 10—i2i od 4—7 pop. 


336 


Spółka samoche łowa „POLAUTO< 


Spółka z ogr. odpov. 
w Krakowie, ulica Gołębie L. 14, parter 
| Xvpro i sprzedaż. Samochody osobowe craz ciężarowa 


nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 
oliwa i smary. Motocykle. rowery. 18 


Wynajem samochodów osobowych I ciężarow. 


Lwów, Przemyśl, Tarnopol, Sanok, Drohobycz, Lublin, Gdańsk, Poznań. 


IGŁY 


Józef SOLDMAN || 


WARSZAWA 
Lis Śniadeckich Nr. bi 
„(dewniej bi kali aliksta; tol 268-7 


| 


NOWO OTWARTY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
ONUFREGO FIUTA 


w Krakowie przy ul. Grzegórzeckiej |. 7. 
Zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny meta- 
lowe i drewniane, poaiada 'na składzie wszystkie 
przybory oraz kompietn: wyprawy dla zmarłych. 
Urządza pogrzeby I dekoracyo od najakromniej- 
szych do najokszalszych po cenach umiarkowa- 
nych i pod przystępnymi warunxami. 329 
Załatwia wszelkie formalności z pogrzehami zwią- 
zek mające, przeprowadza ekshkumacye zwłok i po- 
dejmujea się przewozu zwłok do wszystkich krajów 
Europy. 

GZM "|. "ETWECYWNNAĄCW 


ZAMIERZA w A lub sprzedać folwark, ki 
kamienicę, pa sp. 283 
POSZUKUJE siły Mal „ oficyalistki, ekspedyent- 


ki, bony ete.. niecii z zaufaniem zwróci się de 


BIURA STANISŁAWA TUMIGAJOWICZA (b. prof. gimn.) 
w Krakowlo, ul. Szewska 23. Tel. 1405 


w godzinach urzędowych =1 10—12 rano i od 4—5 popol. 


Wydzierżawię 


katolikowi, fachowcowi większy handel 
papieru i przyborów kancelaryjnych wraz 


4'/o 


od wkłdek 


Maszyny do pisani: do pisania 


DO MASŁYN PONCZOSZNICZYCH 


Sprzedaje hurtowo Fabryczny skład części do maszyn do szycia 


nawct zupełnie zniszczo- 
ne kupuje 45 


Kraków, Floryańska 3. 


WŁ. KEYHA. 


P. T. S$makoszom 
poleca staropolski 156 


miód Zagłoba 


w oryginalnych butelkach 


Stanisł. Chumowiecki 
handel delikatesów 
w Krakowie, ui. li. Karmalioke 42. 


Pierwszorzędna chrześcijanska 


PRACOWNIA SUKIEN 


i kostynmów damskich 


pod firmą 


Kamil Süsse! 
Raków, Szewska 23, Il. p. 


wykonuje un kczom wiosen- 
my bardzo nw nnie kontyumy, 
suknie. preteso krojam pe 
skim I Br. "lsk.m wedłu 
aowórech żurna'. — Ro 
punk iualna I rofidaa. Cos 


ny przysiępme. 306 | 
= =m 


GUBIONO przed 2-ma tygo- 
dniami bransoletkę złotą 
(cajdanki z  breloczkiem, 
koniczynka). Łaskawy znała- 
zea zechco odnieść na =H a 


z towarem w Krakowie za kaucyą 200.000 | Garnearską 1. 11 (Leczna 


Marek. 207 


Zgłoszenia listowne pod „Hande! papieru” do 
Biura ogłosz. „Lot* Sp. zo. p., Krakúwyá św. Jana 3. 


Ważne dlaP.T, Kupców i Kółek roln. 
Fabryczny skład przedwojennych Sznurowa- 


det nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kach go rssach febrycznych poleca firma 


1. WOCELFAŃG 


Krauów, Krakowska 3, 


120 


Związkowa) Antoni Żyła za 
sowitem wynagrodzeniem. 325 


pad 


kauczukowych O9 


Z szyldy email, © 


Maszyny do pisania 
kusy kortrolne, przybory do 
tychże, naprawa. kupno, 8prze- 
daż. Juiiusz HECKER, Kraków, 
Marks 25. 


x. (TeL 2126). — Druk. Ludowa w Krakowie. 


